
Hf, 176. ftoffisK ssŁitswg ejiiiia g ||y  Lwów, sstct^ 24 J ISpsa 1020, f is !?  II!.

CKKA PBHRUMjEfciTr 
W e  L w o w i#  raiw ńęttM M * A0 t / k . ,  z  dodrt«W ł\ 
d a  d o m u  4 6  S t k . ,  ' i *  p r o n M p  4A  MJr., w  
la u jr c b  p « J w tw * c h  0 0  3  k . { -  p r a a iy ik n  p o c k t .)

[ UHM OflJHt&Zfc*.
m i e j s c o w e  ( I  w© wraki®) r *  1 w ia r * *  n m ip a r e t t .  
\ MJt. i  „ N t k i o l o g i t *  a* w ie r » *
n o r tp . 3  M k . K o m u n ik a t y  i r e k la m y  p «  k.r&- 
- l ic o  /.a w ia r a *  n o n j . & M k. D r o L a e  <#ięło«tfm ła  
3 0  f  n . o d  w y r o k u ,  D ia  p o s k u k u j ą ^ y c b  p r a c y  b-*pUtni«. Ogłos-tema Jia n*«niJUeJęô »*/, drofebj. 
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B ł ą d  p c H t y e z n y .
Rada Obrony Państwa uchwaliła n  rócić się 

z propozycyą rozpjmu, a co za tem idzie rozpo
częciem rosowań pokojowych wprost do Mo
skwy- Zdecydowano się więc na krok najwła
ściwszy, który należało uczynić wówczas, gdy 
prez. Grabski pospiesznie jechał tk> Spa, aby 
.am prosić o pośredfiictwo Anglię. Zamiast ów 
czesnej kompromitacyi, gdzie przestraszony pre 
/vdent m.n strówr godził się niepotrzebnie na 
wszelkie dyktowane m a tam warunki, należaio 

już wówczas zwrócić sie wprosi do Rosyi i nie 
tracić tak długiego c/asu na to, aby Anglia 
poradziła nam to uczynić, bo Rosy a pośrednic
two ang:elskie bez wahania odrzu iła.

I znowu się okazało, że brak odwagi u na* 
szych czynników odpowiedzialnych, aby się 
zdecydować na powzięcie stanowczej deeyzyi, 
spojrzeć niebezpieczeństwu wprost w oczy i m ó
wić z tymi, którzy w sprawie zaKończenia woj
ny mają głcs decydujący.

Wprawdzie tymczasem mieliśmy przy tej 
sposobności możność zaobserwowania przytłu
mionego chwilowo służalstwa, i.tóre się objawi
ło  w formie radości, że yyracamy na tono koa- 
licyi, mimo, że ten powrót przeraził, jużto obu
rzył całe społeczeństwo polskie ogromną ceną, 
jaką sprzymierzeniec angielski kazał sobie pła- 
cić, mimo że wysunięcie takich warunków przez 
Anglię i przyjęcie ich przez rząd ogromnie osła
biło stanowisko Polsk- w przys-łych rokowa 
niach pokojowych, które już będą się toczyć 
oez eph ki angielskiej.

Na ten błąd polityczny musimy dziś zwrócić 
uwagę, bo wpłynąć on może na treść waiun  
rów Dokojowych, jakie dyktować będzie RoSya. 
Nowy rząd pójdzie do rokowań obaiczony fa ł
szywym krokiem p Grabskiego.

P/asa koalicyjna w Polsce, a do niej natezą 
organa endeckie z „Rzecząpospońtą“ na czeb  
w każdej próbie wystąpienia samodzielnego na 
arenie politycznej, widzą germanofdstwo, albo 
wrogość do koalicyi, podczas gdy w tym dęte 
niu do samodzielności, przynajmniej o iie o obóz 
aocyalistyczny chodzi, nie ma nic innego, jak 
tylko chęć kierowania własnym interesem, a nie 
podporządkowywanie interesów własnego pań- 
-twa interesom cudzj m

Obecnie na przykładzie angiel. społeczeństwo 
zrozumieć musiało, ra* źe pi.esadne u nas ma 
■ię pojęc.e o potędze koalicyi, a po drugie, że 
to rzekome opiekowanie się nami koal cy; ' nie 
jest tak bezinteresowne, jakby się to z głosów  
polskiej pras, koalicyjnej wydawać mogłb.

P©"sEa£i 'm a 2 ffip©vsłnŁ©8i® koalićgri.
P o s ie d z e n ie  korni s y i  z a g r .  i w o j s k o w e j

WARSZAWA. 22. lipca (Pat.) Komisya za
graniczna i spr?w wojskowych odbyły posie
dzenie ped koiejnam przewodnictwem pp. Da
szyńskiego i A;iUśz& w ? obecności ministra 
spraw zagranicznych fcs. Sapiehy, szefa sztabu 
generalnego gen. . Rozy/adowskiegc i aeleguta 
ministerstwa spraw wojskowych. 1

Minister spraw zug .nicznycb odpowiedział 
na interpelacyę P. Pirla w przedmiocie pokojo
wego pośrednictwa Anglii. W  dalszym ciągu 
kontynuowano dyskusyę poprzedniego zebrania 
nad wnioskiem p. Poniatowskiego, domagają
cego się. ujawnienia warunków' rozejmu, zapro
ponowanych przez Anglię, oraz p. ułabińskiego, 
dr macającego się wyjaśnienia przyczyn niepo
wodzeń militarnych. Dyskusyę przerwano, uchwa
lając odesłanie wnic: kó w do podkomisyi złożo

nej z przedstawicieli kiubówT reprezentowanych 
wr konwTencie seniorów. Podkomisva ma opra
cować materyał i przeustawić wnioski łzDie.

'WARSZA7y A, 22 lipca. (Tei wrł.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu połączonych komisy i spraw 
zagr. i wojskowej miuister spraw zagr. Sapieha 
zaw:adcm ił o wysłaniu przez ,'rząd poi ki do 
rządu bolszewickiego noty z propozycyą zawie
szenia broni, jakoteź, że <ząd angielski wystoso
wał drugą notę do Moskwy w kwesty? nawią
zania rokowań pokojowych. r

W in. Sapieha zapewnił, że ns wypadek, gdy
by sowiety nie zgodziły się  na rozejm broni, 
rzaiJ : polski ma zapewnioną pomoc koalicyi- i

B8BB M g  j  ssas jseat traj-gca-K'’̂ .! jagm  m . lawa. TiETMiwipaM̂ jaBgMji
‘ 1 ' 1 

: T w o r # e n ie  r;̂ a ?
2 so G y a lis tó r o  ty lk o  D a sc j

WARSZAWA, 122 tSpca (teł. wŁ) Na posiedze- 
nri kady Obrony Państwa w nocy ze środy na 
czwartek lu s ta ilo n o , ż e  m a b y ć  u t w o r z o 
n y  g a b d n e t  O b r o n y  n a r o d o w e j ,  o b e j 
m u j ą c y  ( p r z e d s t a w i c i e l !  w szy stk ich :  
s t r o n n i  c tw  p ejim o w  y e h . Ostatecznie ułożą-, 
nic i’.',Ety czlonltów gabinetu nastąpi po przyjeź- 
dsii: |\¥itosa, lrtóry dotąd' mimo wezwań ma przy
być fCer.ti’. Kom. Wyk. Pj. P. S. odbył dzisiaj posie-

 ̂ '
j k o a l ic j , j in e g s a .

r o s jd a ie  d o  g a b in e tu .
dzenie, jna którem p o s t a n o w i o n o  p r z y j ą ć  
k o n c e p c y ę  jgabiitnetu  k o a l i c y j n e g o  z tem 
ze |do g a b i n e t u  w e j ś ć  m a  t y l k o  D a s z y ń 
sk i. P o z a  te m  P. P. S. r e z y g n u j e  z e  w s z y 
s t k i e  h I n n y c h  te k . Podnijsjono również, że 
konieczne jest, aby Daszyński ot-zymał marę min'j- 
sterstwa spraw zagraćicznycH, ;

W obec1 (tego* żc gabinet nie jesi. dotąd ustalo
ny, izachbdzą rożne możliwości.

Zasyk* dia robotników, wstępoj§- 
ey&h d i wojska i dra i&h rodnia

WARSZAWA. 22. lipca. (Tel. wł.) Rada m.- 
nistrów przyjęła dzisiaj projekt rozporządzenia, 
macą którego przedsięoioray są zobowiązani ro-

botnikom, wstępującym do wojska jako ocho
tnicy, wypłacie jednorazowy zasiłek w wysoko
ści 2 tygodniowego zarobku, a icb rodzi mm 
przez cały czas służby wojskowej wypłacać po
łowę zarobku, jaki robołnik m iał w chwih  
wstąpienia do wojska.

Błędy polityczne mszczą się doląd w tragi
czny sposób na Polsce jik o  państwie, popełnia 
ne natomiast w» chwilach niepomyślnych mogę 
mieć straszliwe następstwa.

Dziś «uż musimy stw e dzić, że przez nieuóa- 
łe  pośrednictwo angielskie opóźniły d ę  rokowa 
nia, ,o rozejm i pokój, goy tymczasem ł raciliśiry 
ziemie do których Polska słuszne mogła sobie 
rościć , prawa, nie mówiąc już o nadludzkim

w ysiłku żołnierza, odpierającego bez chwili od
poczynku napór wojsk rosyjskich.

Może nareszcie z nowym rządem skonsolidu
je się Dolska myśl polityczna w iyra kierunku, 
aby zdobyć îę na czyny godne niezależnego 
państwa, iby służalsiwo nie stało sie synoni
mem na-.zego rządu ‘
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JośKi zapisem na
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pad j. zmio nowej niewoli.

P i s f s  k i  M  p s i  i  K i n .
■jLOsya odrzuca pośrednictwo koalicyi, nbieeUjąe Polsce korzystniejsze

g i a n i e e !
WARSZAWA. Wydział prasowy ministerstwa 

saraw zagra licznych' koir.uliE .uje: Warunki tnn6- 
uiontp  (rzez p. prezydenta GraosLiegio z ejjanf. 
tami w  “Spa streszcza najlepiej depesza rządu 

- -̂ngaetekitogo do rządu sowietów, wystania 11-gc 
L. [n. Depeaza ta brzmi następująco:

Rząd Go w netów w  Fosyi kilkakrotnie oświad
czył {gotowość zawaicna pokoju ze ;wgwst!kkrn| 
swojcn! pąsLadartói. i rząd angielski; któremu w 
t-j parnej mierze leży na seacu przyw róceni pe
lto* D z Rosyą, pi oponuje w  tej sp ra w i następujące 
załatwienie: la) mat' cihmiastowe podpinanie zewie- 
'AJESi |  rani Imiędzy Pointą a  possyą Łowiecką. przj 
czym kroki fiieprzyjmielskie zosteną wstrzy narae 
A rmia polska natycltmiast wycofa się na limę 
ustanowioną IpaoWisorycznie ubiegłego noku na 
konferencyi (pokojowej, ;ako wsohjMnia granica, 
na której Polska ■■orawnSbtna jest ustanawiać 
polską a<ł finistracyę. L in ia  t a  b ie ^ n .j e  m n ie j  
w i ę c e j  (jak n a s t ę p u j e :  G r o d n o , W a łó 
w k a , <Brze ś ó  L i t e w s k i ;  U t i ła ;  n b  
w s c h ó d  r^d H r u b ie s z k o w a ,  Kiry t '6 w  n a  
z a c h fó d  Ibd R a w y  r u s k ie j ,  n a  w s c h ó d !  
o d  P r z e m y ś l a  d!o K a r p a t .  N a  w s c h ó d )  
od  iG noidaa l i n i a  tB  ima b y ć  w  r ę k u  L i 
t w i n ó w  1 b ę d z i e  b i e g ł a  w z d ł u ż  lin ii i 
k o l e j o w e j  G r o d n o  d o  W iln a ,  a  s ła m t ą d  
d o  iD z w iń s k a .  Z drugiej stromy zawieszer^  
brani pcwinno post mowie, że im n a sowiecka 
stanie iw odległości 50 km. na rachlód od tej li
nii. (We wschodni aj Gailcyi Lażdb z  ?jnmji zatrzy
ma (się na linii którą zajmuje w  dnju poopusania 
zawieszenia (bronfi;

b) (w nafbiiższjnn czasie zbiera słę w  i  onfly- 
nfe fionfereneya pokojowa, obesła»ja przez za
stępców (sowietów nos„ jsfcieh, Polskę; Litwę; Ł o
tw ę i i Pinlariilyę, w  celu zaa-anda o»tatecznego> 
pcLojiu z Rosyą sowiecką Z a s t ę p c y  w s c h o 
d n ie j  G a lit r y ł  b ę d ą  r ó w n d e ż  z a p r o s z e -  
n i f l o  L o n d y n u  d la  i chi w v s łu ie (k a  n ia

Jako (osobny układ prmonuje rząd wielkobry- 
tyjdki, bby osobno podjęto układy z Wrangijem; 
pad m * 'umkietm, że Wrangcl natychmiast wycofa 
f ( j  z  Kryto Al i Kv czasie t-wan a rokowań Isttnus 
będzie /uznany za strefe neutralną.

Rząd oczenuje natychmiastowej odpowiedzi 
na ten telegram, ponieważ Polska presiła o in- 
terwencyę, a w razie straty czasu może pow
stać sytuacya, w której zawarcie trwałego po- 
ko u we wschodniej Europie mogłoby się stać 
trudne. O ile rząd wielkobrytyjski zastrzega 
się nie popierać Polski w podjęciu kroków nie- 
pr yjaciclskich względem Rosyi to zdecydow a
ny jest bronić całości i niepodległości Polski 
w jej etnograficznych granicach. Jeżeli więc 
Rosy? wbrew oświadczeniom nie zadowoli się 
wycofaniem armii polskiej z terytoryum rosyj
skiego na warunkach wzajemnego zawieszenia 
broni, lecz będzie zmierzał a do nieprzyjacielskich 
kroków na jej własnych terenach, rząd WI5I- 
toej Brytanii i rządy jej aliantów będą się ezuły 

liźnie wol one do wspierania narodu polskiego 
‘wszelkimi środkami, jatom? rozporządzają.

Rząd (ooteki oświadczył gotowość zawarcia po- 
fc m . i r«  occzęcia ntaowań o zawieszenie bronji 
jja wariaiiach wyżej polarnych, sknro t-iko Ro- 
fcyTi fkę na nie żgodzi. Rząd WfeHńęP Brytanii spo 
'ttzóewr£3S'ę Ideftnprtyww*-) ncSjsowfedki w ciągu ty nowe oboe elcmcćty, Ulore tylko mogą zaszkodzić na- 
WóKir. Rosya jest ęiitar^  położyć kres roz-1.prawie -stosunków u-Aji z  Angiją, zostaną wyklu- 

tocad, uione.

Na konferencyi w Spa udało s ię p. Grab
skiemu uzyskać 4 punkty, które początkowo 
były zagrożone, a m ianow icie:

1. Wilna oGdane będ^e cząścioroo okunacyi 
nie bcls^eraiefiiej, lesz  litewskiej, le s  zaś Wilna 
rozstrzygnięty będzie ostatecznie na rionicren- 
cyi w Londynie, rząd zaś polski Bynajmniej się  
pra.ęa in ffiilna nic zrzeknie.

2 Grani De rozejmowc na połuduiu b .jc  bę- 
dą tam, gdzie bęcą stały wojska polskie i ro
syjskie w dniu podpisania rozejmu, a nie gra
nicą ustaloną w dniu 8 gnrdnia J919.

3. Między liniam i polskiemu i rosyjskiemu 
ustalony będzie pas neutralny szerokości 51) km.

Z Galicyi wschodniej mają być wezwani do 
Londynu nie w charakterze równorzędnych de 
igatów. a tylko dla konsul tacy i przedstawiciele. 

W arunki przyjęte przez p, Grabskiego zostały 
zatwierdzone przez R. O P(

Na depeszę rządu angielskiego nadesji. 18. 
bns. uoszerna. bo 11 stron druku licząca 

odpowiedź rządu sowietów  
Które, treść zasadnicza jest następująca:

Sowiety wyrażają Zdziwienie, że Anglja po 
dej mu je się pośrednictwa, wskazując rządowi an- 
gielsk’emu współudział w interwencjach militarnych 
w R os’i, wskazując na trudności traKtowania o ro- 
zejuie i pokoju, wobec tego, żę Polska nie zazna
czyła wprost chęci traktowania tych spraw. §0-  
aiety muszą uważać Anglię za  stronę wojującą, 
odmawiają jej więc prawa pośrednictwa. Uwa
żają :a. konieczne zwrócę we się  Polski bezpo
średnio do rządu sowieckiego.

Przy bezpośredniem traktowaniu miedzy Pol
ską i Rosją przyjść może do pogodzenia się. Sc- 
wiety zaznaczają, że traktuja o pokój z Polską 
n.itylko we własnym lecz i Polski interesie, a na 
dowód cytu,e nota sowietów, że zawarto pokój 
z Estonją, Litwą i Gruzją bezpośrednio, ku obo
pólnemu zadowoleniu.

Nota sowietów odmawia również wszelkie
go piawa bidze narodów rozporządzenia się 
losami narodów i jest życzeniem sowietów bez
pośrednio traktować z Polską. Nota twierdzi, że 
ieśli Polska zwróci de o pokój, Rosja nie odmówi 
i w jak n ajpokaźniejszym  duchu rozpatrzy 
propozycje Polski c z a w a rc i rozejmu. Nota wy
raża gotowość przyznanto Polsce bardziej ko
rzystnej granicy niż ta, biorą przyznała Polsce 
rada najwyższa a  grudniu 1S19. Sowiety widzą 
w tych niekorzystnych dla Polski granicach wpływ 
reakcji rosyjskiej.

W dalszym ciągu neta, odpowiadając na pro 
pozycje jednoczesnego traktowania z generałem 
Wranglem, przyczem kampanię murmańską i ooec- 
ną krymską nazywa próbami aneksji części Rosji 
przez Angiję, odrzuca propozycje angielskie, ale 
w razie kapitulacji Wrangla obiecuje amnestję.

Oorzuc' projekt konferencji lon d yń sk ą  ponie
waż z Litwą sowjety zawarty już pokój 12. bm z | 
Łotwą zaś i Finlandją roki ją b :zpo'średtiio i są zda
nia, żs iylko bezpośrednie rokowania mogą oyl 
niDŚć pożądany okutek. Sowjety pragnąc zakońezen.a 1 
konfliktu między Anglją a Rosją, wyrażają nadzieję, j 
że wysłani obecni' do Londynu delegaci uzupełnieni 
delegatami na po-btawla noty z i. Ijpca 1 odpowiedz 
z ". lipca, osiągu,.; zyodę tern łatwiej, o ile wszystku

Rząa angiilsid dnia 20, bm. komunikując' treść 
noty sowjeciii ą, zar.ptiował do rządu poiskjego o na
tychmiastowe prze/słanie propozycji rozejmu i roz
poczęcia rokowań pokojowych wproct z rzącllem so- 
wjetów. Na wieczomem posiedzeniu R. tł. P. z 20. 
hm. poslanowiono wysiać bezpośi ednio notę do rzą
du so wjetów z propozycją zawieszenia broni. W  mysi 
tei uchwafy 22 bm.
WYSŁANĄ ZOPTAŁA DO RZĄD UfSOWJETOW NA- 

STłjPlJJĄCA NOTA:
Rząd polski przyjął do wiadomości laKi, że rząd 

po wjetów w odpowiedzi na notę rządu brytyjskiego 
z 11. bm. oświadczył, że przyjąłby cintnie piopozyr 
cję pokojową, Któraby została do niego wysłana 
wprost praez rząd polski. Rząd pcslti pragnąc możli
wie najspieszniej wstrzymać ws::elM roziew krwi 
przywrócić pokój, proronuie rządowi sowjetów na- 
ty  cŁ m i a s t o w e  z a w i e s z e n i e  b r o n i  i o- 
twarcic rokowań poKojowycn. Propozycja zawieszenia 
broni została równocześnie wysłana przez naczelne 
dowództwo wojsk polskich do naczelnego dowództr-b 
wojsk sowjittów. — Poclp S a p ie h a .

tN odpowiedzi zaś na notę sowjetów
WYSTOSOWAŁ RZĄD ANGIELSKI ZE SWEJ STRO

NY NOTĘ,
której najważniejsze punkty są następujące:

Rząd Jego KrólewskL-j Mości rozważył z jak 
największą uwagą odpowiedź rządu sowjetów na no
tę z  dnia 11. bm. Odpowiedź ta zawiera poglądy' 
Które znacznie się różnią od' Doglądów rządu anglel- 
ikiego w kwestji zasad i faktów. Poglądy te jednak 
nie będą przedmiotem naszej noty, która się ograniczy; 
do n a g lą c e j  k w e s t j i  z a w f e s z n n ia  d z ia ła ń  
w rajitnnj-ch m ię d z y  P o ls k a  i R o s ja  w cza- 
si. jak najkrótszym.

Rząd sowietów oświadczył gotowość rozwa
żenia w  jak najbardziej przychylnym duchu spra 
wy zawieszenia Droni z Polską, jako pierwszego 
kroku do ostatecznego pokoju, jak również swoją 
gotewość przyznania Polsce granicy niemniej ko
rzystnej. niż granica etnograficzna zaproponowana 
pierwotnie przez radę najwyższą. Rząd angielshj 
nie ma najmniejszego zamiaru nalegać na te, 
aby pertraktacje o Zawieszenie broni, czy też po
kojowe miały Ł ęć prowadzone za pożrednictwen 
Anglji, lecz zapiooonował przyjazd na konferencję 
do Londynu, ponieważ io dooomogłoby do we iścił 
w  stosunki z konferencją pokojową i ułatwiłoby 
porozumienie między Rosją i światem zewnętrznym- 
ą pertraktacje byłyby toczone w dobrej wierze i 
bez zwłoki, w ten soosób, odpowiadając życze
niom zainteresowanej ludności i zapewniając trwały 
spokój między Połską i jej wschodnimi sąsiadami. 
To skłoniłoby sprzymierzonych do zainicjowania 
pertraktacji o zawieszenie broni i pokoju.

jeżeli zaś pomimo procozycji rządu pol
skiego zamieszenia broni armje ęowiechie będa 
kontynuowały posuwanie s/ę  naprzód rząd 
wielkobrytyjski i jego sprzym4erzeńey będą to 
uważały za żamiar prowadzenia z ludem pol
skim walki, i ze względu na tt» dadzą Polsce 
wszelką pomoc. RzętS ang;elski zwraca uwagę 
na la, że w razie inwazji Polski przez Rosję 
sowiecką, nie mogą być kanty—jowane pertrak
tacje o podjęcie stosunków handlowych i dlatego 
telegraficznie dano znać pp. Ramienewowi i 
K"assinowi, aby wstrzymali swój wyjazd do 
czasu, gdy będzie wyrażona zgoda o zawieszę' 
niu broni-

Neutralność Nkmiee to roujnie poi&k^ 
rosyjskiej

WARSZAWA, 22 lipca (Pat.). Oświadcirr" 
w sprawie neutralności Niemiec w wojni* l\) 
ski z Rosyą sowiecką, ogłoszone w .R eid is  
zeigerze* i podame wczoraj do wiadomości pr i 
sy polskiej, zostało specyalnie zakomunikowisn 
ministerstwu spraw zagranicznych przez pos.- 
niemieckiego w Warszawie.

Rabinet tureeki podał się do dymisyi
POLDHU 22. lipca. (Radio). Gąbind lurc- 

cki podał t ę  do dymisyi. Zmiana gal i netu po
zostaje w związku z podpisanierr traktatu po
kojowego.
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\  om unikat sztabu aenerałmg®.
Z dnia 22 lipca.

Na południe od Grodna oddziały nasze pro 
rcadząe nakazaną fcontrofenzywę wzdłuż szosy 
Sokółka Grodno, royoarły oddzirly nie^rzyja- 
a elskie ze Sbcrope^yc Ham onki i Olszanki, i 
paSMwajfj się pod torty Sroana.

Od S>'.-sioazf do ujścia rzeki Szczary utarczki 
wywiadowcze na przedpoiu rzeki Niemna Na 
wschód od Mostów w rejonie Moskale nieprzy- 
ętc;el słabszymi oddziałami i szwadronem jazdy 
nrzeprawił się przez S/ezar5, został jednek zde- 
 ̂żdowam m kontratakiem naszych oaziarów 

odrzucony za rzekę.
W  rejonie na północ i zachód od Słonima 

toczą s i ę  zacięte walki c e l e m  wyrzucenia oddzid- 
,łów nieprzyjacielskich, które pod Sioni tern zdo
łały przejść Szczarę. ,

Na Polesiu drobne utarczki z posu Wającemi 
się a w a n g a r d a m i  przeciwnika na linii Bcbryk. 
Nieprzyjaciel usiłował jednocześnie sforsować 
Pry |jtć „od Kołkami i W olwicami, został jednak 
j i.’iezk,emi stratami odrzucony. Na południe od 
Prypcci w  rejonie rzeki Rzeczycy i Mulczy od- 
p m ły  nasze znajdowały się w welce z nrze- 
ei wtokiem, który przeprawił się naezniejszcmi 
siłami na zachodni brzeg S'yru W rejonie Mul- 
et-yC oddaały nasze wzięły kilkadziesiąt jeńców

Kit? wschód od Różyc, oddziały tuissej ójp 
choty wypsrły przeuttn iBa a Jeziorka i Ślepa 
czerca, zdo&ytrająe. przytem tabor, batalionu 
bclszewieftiego.

Na południe od Łucka, trwają w dalszy cią
gu zacięte walki. W rejonie Targowicy i na li
nii kolejowej Radziwiiiów-Dchno odznaczyła się 
bohatersko g-upa majora'Matczyńskiego, która 
pomimo opuszczeni Babnu przez nasze oddzia
ły, pozostawała dłużs/.y czas w  foitacb, a na
stępnie będąc otoczoną ze wszystkich stron przez 
nieprzyjaciela, w yeof-ł się pod huraganowym  
ogniem nieprzyjacielski'j , arlyleryi i n/porem  
aut pancernych, torując sobie drogę cgnśem.
- Nr południe od Dubaa nieprzyjaciel po za* 

ciętych atakach opanował Krzemieniec. i
Na północ cri Wołorzysk nieprzyjaciel - ata

kował Orzechów \ce. Naszym kontratakiem zo
stał odrzucony i łfrjjcofał się w popłochu na 
wschód. P9!b 6ae*ąe na olbrzym i s straty, njs- 
przyjście! atakuje w dalszym  eiqyu przyczółek 
mosinmy \Słałoczysna. Ataki jego śą jednak bez
skuteczne.

Ną odcinku wojsk ukraińskich nieprzyjaciel 
przeprawił się przez Zbrucz i zajął Iwanie pu
ste, skąd jednak kontratakiem zosiał odrzucony 
za rzekę, “ " ‘

■ Pierwszy zastęoca Iśzeła sztabu gren. 
i KULIfłSKI, garn: ppor,

pójdzie przeciw Poise??
GDAŃSK. 22 iipra. (Pat.) Tutejsze dzienni

ki tiienipccł-ic ogłaszają następujące deniesien 3- 
Lit wskiej Agencyi teiegr: Rosyjski radiotcieg- 
rara donosi z Moskwy, że wojska litewskie pójy| 
<]ą wspólnie z Rnsyą przeciw Po!--ce. Donieś.i,*-- 
nie to nieoopowiada rzeczywistości, gdyż woj
ska litewskie obsadzają ty U o obszary cpuszcz 
no przez Polaków i zachowują zresztą najści
ślejszą neutralność

tfongrss 111. Pdiędzynapoaóroki
\  ■ w  M o sk w ie " '

PARYŻ, 22 lipca (.Pat). Haras „Humunit 1 
ogłasza depeszę iskrową z Moskwy, donoszącą o 
otwarciu kongresu ir^cciej międzynarodówki po i 
przewodnictwem Zinowiewa. Kongres postanowił 
zwrócić sie z deklaracyą do całego św iata ."

S yedzinny dzień pracy w przemyśle
’ ’ belgijskim.

BRUKSELA, 22 lipeu (Pat.). Parla
ment belgijski 141 głosami przeciw 13 przyjął 
ustawę wprowadzającą w przemyśle 8 godzinny
dzień pracy a 48 godzin w tygodniu.

hjdplsujcife sjetską pożyczkę pańsi

P o s i e d z e n i e  T y m c z a s o w e j  R a s l f  m i e j s k i e j .
Wczoraj tprzy bardzo s  lubym I oimpłociŁ od

było isię posiedzenie Rady miejskiej.
Przed (porządkiem dziennym ptrez. p. N e u- 

rnan odczytali eiegram nadóSdany a& ręe® pre
zydenta -przez burmistrza miastf Lubawy z wy
razami ptuchy d\a Lwowa,

Telegram te i brzmi:
Zebrani d. 20. lipca na wiecu obywatelu z Lję- 

bawyv.i ickokcy w liczbie kilim .tysięcy przysyła
ją dzielnym Lwowianom w ciężkiej dla ojcz> zny 
naszej ichwifii słowa braterskie; otuchy.^ Licznie 
i ciągle zgłaszający się ochotnicy idą peini chęci 
i padzieji pod sztandarem Hallera, oy pod jego 
rozkazami, bronie granic wschodnich; bronić pol- 
sniego ,Wilna i polskiego .Lwow a -

Zat -m (ufajcie kochani bracia, gdvż w  waszej 
obronie wstaje 'Cały naród polski.

Cześć w am !
W o l s t a l ,  burmistrz Lubav/y.
Radni gorącym, olnaskami wyrazili podzięł^”- 

■wanic tre t .n  dijSw  onuzuc.a naszych ciężkich
chwil. 1 .

Następnie radny M a k s y m o w ic z  przed;o- 
1 żył iwnjjsek nagły w spravńe gwałtownego v/y- 
woż-naa (ze Loro w a olbrzymiej uości artylmłów 
żywności oo w niedalekiej przyszłości może spo
wodować jgłód we Lwowie.

Wniosek ft:n opiewa:
“Wobec (:t yjerdzonjTch faktów, że pewne o- 

rfjbłstośai i niektóre firmy wywożą z miasiia ma
sowo !m't^kuły żvwmości, co spowodować musi 
ogromne podrożenie tychże artykuiów zw-raca się 
Rada (ma'ta z  usilnelm żądaniem do Prezydyum,

K r o n ik o  p o l i ty c z n o -

KRAKOWSKA RADA ROBOTNICZA P. F S.
(Odbyła W poniedziałek 19. b. m. wiaczoreir dal
szy Łiąg posiedzenia z ubiegłego piątku. Prze- 
wodniczyl ttow. poseł 'ctr. 'B o b r o w s k i  W d'af- 
isaej dyskusyi nad1 sytuacyą poetyczną >rzoma
wiali tow. Polewdra, Malisz Bednarczyk. Uaro- 
spewplki i (Hcrbergier, ooczem jeonomyślnie uchwa
lono (pastępnj aca rnzolucyę:

“Iśrakowska 'Rada Robotniczą PPS domaga 
się jaknajrychlejszego zawarcia sprawiedliwego 
pokoju, gwaraotii.ącego w pełni całość niepo
dległość i rozwói gK spodanczY RzcczypaspoLtej 
Poisldej, óraz zapewn:a;ąoepio prawo do stono- 
■wfensa b sobie ludności laajów leżących mię- 
dsy a Ros/ą. Dla muskania tego po-
Iwju, rćw/tież dla ohioeiy aajjroKmcj rosyjf- 
pkim wfesiś i B  ss<!9»d^lsrul gotow ĵ eńn&csSA*

ażeby wszelkimi sposobami zapobiegło., dalszemu 
wywozowi |że Lwowa artykułów żywności"

Po behwaleniu tego wniosku jednogtośnis re
ferował r. F e l s z t y n  sprawę zaliupna za ?. 5 
ćwierć jniłiona iw . matoryałów eleL{roJuecnn|- 
cznych. jMcteryał ten me być zakażony w Ame
ryce a płrtny mia być ma podstawie kredytu udzie
lonego [przez rząd z terminem płatności 2o sty
cznia ( 925. 1 ;

Wniosek ten uchwalono, jak również wniosek 
tego parnego referenta w sprawie zaciągnięcia w  
miejskim (Zakładzie kredytowym w Krakowie .po
życzki w  (kwocie 2 miliony mk. dla m. Zakładu o- 
patu.

W fnyśl referatu r. Maksymowicza ucnwa!o» 
no (podnieść opłatę za słanowis^na taigowe z 1 
,K łśa 1 tmk. Przy tej sposobności r. Wikseł Z'vrćei! 
Mb z aoeletm do prezydyum. ażeDy ypydahe zalrnz 
sprzedaży łżwoców i jarzyn na ziemi ze wzglę
dów ihygierńczrrych

Wśród oaretze monotormego nastroju uchwa
lono paty szereg pomniejszych spraw, newne 'oży
wienie ł.yywołał referat r. Włudzimirskiego, któ~ 
ry Wniósł ażeby dzierżawę szynku w  budynku 
Rzeźni (niiejsklej oddać inwalidzie Popierali ten 
v,/niosek jr. Thulie i Szpcmdrowski, ale na wąio- 
sek kadnego Chajcsa któiy wychodzi z  założenia 
że fffe należy pozbawiać chleba dctychczasowegb 
dzierżawcy pa rzecz nowego oferenta którego m., 
w,ahd'.t'.vo z polskiej wojny nic zostało "briercizone 
— pprawę odesłano z powrotem do sckcyi IV. 

O (g 8. /sza d zo n o  posfeidzenle tajne.

ryat (krakowski ponieść wszelkie oiiary. Zara
zem ('twierdza krakowska Rada Robotnicza PPS. 
'że Ęs' taj trudnej dla państwa chwili może od
powiedzieć 'wielkiemu zadaniu obrony ‘Państwa 
jodynie rząd bparty o  szerokie masy ludności 
pracujące;, rząd * robotniczo-włościański

Krakowska rada robotnicza PPS. wzywa o- 
gół fcbotu.Lów do iiajśiCj.ś’.e;śzego zorganizowania 
‘się fair szeregach i orgiapizacyach PPS i kar
nego poddania się hasfcunb wezwaniom partyi".

Następnie jpunawlano sprawy gminy my Kra- 
fcowa: iprzeiriav.nat tow. dr. Miiller, dr. Roeen- 
zweig. ‘dr. Bobrowski i Jcroszswski, poczem u- 
chwakHKt następują©} .rezolucyę:

‘‘Krakowska Rada Robotnieza' PPS. wzywa 
'Wyd/da! iRariy Rob: tnLczdl i klub radhych miei- 
sktcl; do" dalszego prowadzenia ‘alccyi celem z:ć 
(k-ęa-ii/n.wania prr?. dźisn miar,tu gdyż dalsze 

j vt .-yc.tnto !> o p r  Lido pr-‘zydyum prowadzi 
■ i ♦Mwnur-wrt 4> iffei V ,

D&eg&uya wschodniej nlafopolsH
w Warśźa.

• Delegaci pn. Lwowa w sprawie wschotmiej 
Małopol-sHd (dr. LoewenhaiR i radca Ryoicki, przy
byli Juz do Wiarszawyn Odbyli kilkugodzinną Kon. 
lerencyę Iz wiceministrem spraw zagranicznych 
Dąbrowsitdmj i posłami sejmowymi rożnycn ugru
powań jpolitycznych. 1

Przybywa też do W a-szawy dalsza część de
legatów (A ęnikrnowiclie: dr. Chlam tac/, dr. Z. Proca- 
nicki, d'- Werevjczynska dr. Majewski ’ Fele 
sztain.

W najbliższych dniach delegaci odbęua w spoi,, 
ne L'ebraniid z posłami z Małopolski i z jn.iyml 
czynnitami jpolitycznyoii. ’Chod?i o  oenrunę in
teresów wsciiodniej Małopolski.

- Jak V/itadomo rpsrawę tę ujął w  swe ręce w ze 
szłym fioku Lwóy* 1 fwyslał wó wczas db Paryża i 
Londynu jako swych przeListawkndi posłów Dą- 
bśifeigjK i prakbka i delegatów miasta Rybickiego 
i (Loewenhertza, a sama doiegacya weźmie piaw- 
dopuaobnia dalsze kierownictwo sprawy w swe 
ręce jprzyczem o^dan, jej będą fachowi doradcy 
prof. jRonmr, dir. Raczyński; Próchricld; Kobas? 
innu

’.msm

Kt3 uważany m  dezertera
WARSZAWa , 21 l.pca (Pat.i. Dzienniki o 

głaszają następujący dekret Naczelnika Państwa :
Osoby wojskowe, które samowolnie opuściły 

szeregi lub też samowolnie poza nimi pizeby- 
wają, jakoleż osoby, które mimo powołania w 
myśl obowiązujących ustaw do służby i wojsko
wej do tejże służby się nie zgłosiły, nie bsdą 
ścigane za dezercyę względnie za nieusłuchan e 
rozkazu powołującego do służby wojskowej, je-
żsii w przeciągu dwóch tyg?dni poN ogłoszeniu  
niniejszego dekretu zg łeszą  sie  dc służby rouj- 
skowej. ; Pod; Piłsudski.

Warszawa. 20 lipca 1920

V/ZLOTY Z PASAŻERAMI W  KRAKOWIE
Na Gntnrsku w  RakowicaJi (Kranów)- odbywać 
sdę (bedą w  d-iiach 26. lipca a 6. sierprfia br. w 
godzinach wieczornych wzloty z pasażerami. 0 -  
ołata za wzlot nad lotniskiem wynosić będzie 
505 (marek, za dalszy lot nad miastem i okolicą 
1000 imarek Dochód pr zeznać zon jest na pcparcir 
PoL-sto. fw ierzvskach olimpijskich
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Lwlw, 23 lipca.

REPERTUAR „CHOCHLIKA* w cgrddku przy ul 
Tealyństiiej 1. 14 „Próba miłości", operetka. „Klepto
mania*, k( medya, oraz solo nowych sił- Początek c 
godz. 730  wieczorem-

--
TEATR \RT.-LIT. („CASINO DE JARIS‘) ul. Rei- 

tana 3. — Premiera z nowym aktualnym programem 
oraz farsą „Oj! ten mezarnn I* Se..ery.) Mn-hałowsai, 
Wandyczowa, Ochrymowicz i i. Bliższe szcze.óły w 
afiszach. Początek o godz. 7-30 wiecz.

— —
TEATR WODEWILOWY Vgtmach ul. Ossoliń

skich 10). Codziennie przedfetawienio. Operetka, 
balet, wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzien
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

-— —

DOWODZTWO MAŁOPOLSKICH ODDZIA
ŁÓW (\RMII OCHOTNICZEJ wzywa osoby ibogą- 
ce  (poświęcić kilka godzir dźieninie oracy biuro
wej, [agitacyjnej itp.; więc urzędnpków; sęuziów,;. 
profesorów, Nauczycieli ludowych; by zgłaszały 
swój fwspół udział w pracy u kapit. Sulimirskie- 
sJiiego Lwów. ul. Akaderułdkla 1. 5. II p. od godziny 
S-tej/do i  od 3ciej dio 7mej. v

POGOTOWIE pPIEKTJŃCZE DLA SIERÓT 
'?.Wschodnio (nińfopoiskie T. O. M działające w  
porozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki 
Społecznej, Otwiera dma 2 3 / lipoa br. Pierwsze 
lwowskie (ognisko Pogotowia ypdekt mczego dla 
dzieci przy ul. Wronowskich 1. 2.

Do pogotowia obaerde w  pierwszym rzędzie 
będą (przyjmowane bezdomnie sieroty od lat 4 —

(po poległych żołnierzach W. P. %b też dzieci, 
których [żywiciele i opiekunowie odchodzą na 
'fttun# f jpoknsóawdć je musza bez żadnej opieki.

DAR (DLA INTELIGENCYI W  POLSCE. Ame
rykańska “Fimdacya dobra eowszeehnego" nabyła 
w  tych dniach za 250.000 dolarów orzedeazów 
żywnościowych!!, iw celu rozdania ich pomiędzy 
fclasy (inteligencyi sTadkowie] i wschb dniej’ Fu- 
TOny Jgdzie pożyteczną sw ą anscyę rozwijają a- 
dnuinistracyp ptnerykańslddh1 składńic ratunko
wych'. Dla Polski przeznaczono żywności tej za
50.000 (dolarów <z górą. Setki paczek tej żywności 
wy«ano juz potrzebującej Inteligencyi m. Warsza- 
\vy; jpozobtałe jeszcze 1.Ó3C paczek będą możliwie 
szybko rozdane w  Krakowi) I ó We Lwowie. Zna
czną też cześć tej żywności itrż rozdano w Wll|nie.

Admmist^acya (amerykańskich1 składnie ratuiL 
fcowycl- otrzymała telegraficzną wiadomość o  tym 
'♦arze w» pfątek, 2 lipca; w dwadzieścia dlni potem 
widzimy, (że żywności tej z górą za iO.OCO do
20.000 dolarów żywności jest w  trakcie rozdawa
nia (albo w  drodze de nozJlamin n ‘eszkańcom Lwor 
waa i/fa jk ow a.

DZ7S |W MOCY ODPĘDZIE SIĘ PRÓBA RE- 
FLEKTORU. Powództwo wazsztatów automobilo
wych VI armii leomunikuje • w  piątek 23 bm. mię
dzy |godz. 10—11 w  nocy odbędzie się we Lwowie 
próba frefHrbru. Jest to rehektar zdobyczny, 
zmontowany na automobilu, świeci na przestrze
ni <30 kim., naprawiony on został w warsztatach 
automobilowych VI armii we Lwiowie.

W SPRAWIE ZWOLNIENIA OD ŚWIADCZEŃ 
WOJENNYCH. Przed kilku dniami ogłosi i magi
strat (wezwanie do "uJności miasta Lwowa, by 
zgłaszała gię do św,adczeń wojennych. Wielu u- 
cy n iio  pauość wezwaniu ale większość zlekcewa- 
wasżyla §e i  do świadczeni wojennych’ się nLe zgło- 
sica. i

Wobec fctjjgo, gdy powtórny apel magistratu 
nie pomógł, nastąpiło przymusowe dostawianie 
mężczyzn do przeznaczonych robót.

Właściciele (zakładów przemysłowych uzyska- 
skjjji z magistratu potwierdzeń; a dla swoich pra
cowników, iż cl są niezbędni dlo prowadzenia 
danych [zakładów przemysłowych lub przedśię- 
biorStw; '

Wczoraj >M. S. O. erzytrz^-mała bardzo wielu 
mężczyzn, i lokazało sie, że zwolnienia magistrackie 
nfe pyły ważne, bo gdy ktoś legitymował się! 
lakiem ^uświadczeniem, dowiadywał się; że ma’ 
gfctrat pk miał pravra Jo wydawania tal ich  legi- 
iymacyi.

Odnośne Władze powimne podać dk> publicznej 
wwoanoód, (gdzie należy uię zwracać o  zwolaScnjia 
3dk&a—łdeam wojennych.

i

TYFUS PLAMISTY i POWROTNY W  GMI
NACH OKOLICZNYCH. Powiat Lwów: Jaryezow 
n ow y Kaltwasser, Kaxnienopó>, Porszna, Pusto* 
myty, Sokolniki, Rudańcze, Zaioarstynów i Ży- 
rawka.

Powiat Gródek: J Bratkowice, Dąbrowica, 
Doliniany, Gródek Jagieł. Putiatycze, Sławczany.

Powiat Rudki: Beńkowa Wisznia, Chłopczy
ce, Czajkowice, Koniuszki król., Koniuszki siein. 
Nowosiółki gość. Nowmsiółki Opnrskie, Ostrów, 
Fodhajczyki, Rudki, Rumno.

Fizykat miejski prztsti zega Publiczność przed 
slykaniem sie z ludnością gmin zakażenych. 
Mieszkańców z miejscowości objętych wykazem 
nie naieży wpuszczać do mieszkań, kuchni z 
obawy przed robactwem. (Wszy w ubraniach )

ŻNIWA NA OPUSZCZONYCH POLACH, 
PRZEZ EWAKUOWANYCH WŁASCICIFLI. Wła
dze [wojskowe wydały zarządzenia, by poszcze
gólne komendy przeprowadziły zbiórkę plonów 
z itydb obszarów, których właściciele wyjechali,

REGUŁACYA POBORÓW GAJOWYCH Z LA
SÓW MIEJSKICH. Onegdaj na posiedzeniu magi
stratu palatwiono sprawę poborów gajowych' 
miejskich', (Sprawa będzie omawiana na najbiiższem 
posiedzeniu fcomisyi dóbr miejskich'.

Gajowi, jdotąd licho wynagradzani I zbliżą się 
w poborach dc funiacyon ery uszy rządowych tej 
samej gaięzi.

PATRYOTKA [RODEM Z RZECZYPC 3POLI- 
TEJ. Aresztowała wczoraj krakowska pcKcya Ma- 
ryę Zagórską słuenaczkę ffiozoffii. Zagórska pod
czas ibchjodu grunwaldzkiego, urządzonego w  
niedzielę przez ‘£Straż Rpfeką", w przemówieniu 
swem nod pomnikiem grunwaldzkim, zaatakowała 
ostre Naczelnika Państwa Piłsudskiego, oo zwró
ciło (uwagę organów policyi, które też Zagórskę 
aresztowały fcfósttawiły do sądli karnego, gdzie 
odpowiadać pędzie za zaburzenie spoKoju pu
blicznego.

PAJKARSTWO WSZĘDZIE. Izba handlowa 
potśko-szwajc&rska posługiwała się godłem pań
stwa polskiego, który tc przywilej (rząd jej osta
tnio bdebral.

Frycz.yną była szkedfiwa działalność tej Izby 
wywomna jej operacyami finansowe ni, w któ
rych forał udarał pedobno nawat fcs. Andrzej* Lu- 
bonirs*!. i r  1 ‘*(4 j

Izba w ciągu *?wej działalności nSe nrzepro- 
wadzira feadnei pożyteczniej akcyi, natwmasl stale 
uprawiała lnteresv paskarskie.

f i
KRONIKA WYPADKUW. W realności przy 

ul. Kulparkowski;j 1. 67, 12 letni Mieczysław 
Kochan przypatrywał ,!e jak jego równieśnik 
Stanisław Rud studyował tajemnicę 5-cio strza
łowego rewolweru. W  czasie tej manipulacyi 
padł strzał a kula zgruebotała kość u lewej no
gi Kochanowi i pozostała w ciele. Pogotowie 
ratunkowe pc założeniu prowizorycznego^ opa
trunku odwiozło go Jo szpitala.

Helena Prymó.wna, zamieszkała przy ul. Sie* 
niawskiej 1. 12, z niewiadomej przyczyny w za
miarze samobójczym skoczyła z wykoLości 
pierwszego piętra w realności przy ul.l Rybiej I. 
1. Po stwierdzeniu o b ra ż e ń  wewnętrznych i ze
wnętrznych po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwieziono ją do szpitala. >

CUKIER BEZ WŁAŚCICIELA. Przodownik 
poi. Andrzej Gewel przytrzymał W ładysława 
Brolika, który w ul. król. Jadw}gi wiózł 3 i 
pół worka białego m k n i o wadze 3 JO kg. Cu
kier ten jak twierdził G. dali mu do przewie
zienia nieznani kujmy, by zawiózł go do „szko
ły Da starym Rynku". Cukier ten zdeponowano 
na policyi.

KRADZIEŻE i ARESZTOWANIA. P. Broni
sławowi Toczyskiemu ofieyałowi magistratu, 
Michał Perczal liczący lat 28, sk iad ł w wozie 
tramwajowym KD. portfel z 2462 markami. U- 
jęty wkrótce, oddał pieniądze a w nagrodę 
otrzymał bezpłatne utrzymanie w aresztach po* 
iicyjnych. — P. Mińozie Dukatenzellerowej, 
krawczyni, zam. przy ul. Miodowej 1. 5. skra* 
dziono uła zcz granatowy i materyę, wartoś i
2,000 marek.

ZGUBY. Dr. Józef Morawiecki, adwokat, zgu
bił w okolicy Polskiej Kasy pożyczkowej dwa 
banknoty 1000 marko we.

Nfl FUNDUSZ PRASOWY DZńJNNIFh LUD“ :
złożyli: Tow. metalowcy za II kwartał 1920 — 
730 jmk, tu w Bóhm Józef 8 mik.

 ♦H ♦--
NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY 

tow. iKuhliul'. i Muszyński z okazyl pogodzenia za
targu •wyigkłfgo podczas sfużby 100 mk.

 ♦--
DLA 'ŻOŁNIERZY NA FRONT 

PjojlŁ.' z iCeparowa zebrano 1546 .mk.
 --

NA “PRZYSTAŃ W. P. NA PODZAMCZU*; 
współpracownicy “ Grafii" z okazyi ślubu ko- 

legi? v Kn’czlcowslde'go 280 mk.
Dalsze datki na cel powyższy przyjmuje ad- 

miristracya ..Dziennika Ludowego" w e Lwowie 
ul. Sykstuslca 21.

''KOŁO (STUDENTEK" wzjwra wszjsłkie cśC.on 
kinie przebywające we Lwowie, by zgłaszały się 
w SDornu Akademickim uJ, Lozińskiegt 1. w  p/lif 
tHc £ ((>bot|ę dnia 23 i 29 b. m. między godz. 10 

H f ! 4 a 6 celem odebrania deputatu przydzie
lonego przez mśsye Amerykańską w  ce£ie *3t'. 
170'—.

■  --

< POBOP PIĘCIU RO( IZNIRÓW.
WARSZAWA tJ2 llpea (Pat.). “ Kur jer W ar

szawski" (ogłasza rozporządzenie R. O. P. z 14. 
hm. tw pizedrniocie poboru roczników od 18C4 
dc dęjyd włącznie. Rozporządzenie to opiewa: U- 
po .raźnia eię rzad cio' przeprowadzenia pewsz&Si- 
ij®go Kpoboru mężczyzn urodzonych w  latach od 
1894 jSv> 18S0 włącznie. Wykonanie niniejszego roz
porządzenia i łfetatenie kolejności poboru posz
czególnych (roczników poręcza się mm-.strowi 
spraw [wojskowych w popompienlif z  mipstor- 
stwetm tpraw weyrnęfrznjmh i feiMstpeni b. dzieli 
tiicy ipruftiej. Ro( porządzenie niniejsze wchodź 
w  lyeie z dniem j ego ogłoszenia. w ’

--
v IhóGT DLA JADĄCYCH MA G, SLJJSK.

WARSZAWA (22. lir ca (Pat.). “Kurjer Polski" 
ogłasza następują^ okóIni!r obwieszczony na ko
lejach: Stacowmia do ro,7porzą izenia ministerstwa 
toołei (żelaznych, jadącym na górnośląski teren 
plebiscytowy tiależy- wydawać bilety ulgowe z 
80 Jproc. ziiiżką do Sosnow,ca na zasadzie okazy
wanych (zaświadczeń ir.inFt.rsiwa byłej dzielnicy 
prusldcj i komitetu ©brony Śląska przy Radzie 
narodowej iw Poznaniu.

 --
SPRAWA NOTY POKOJOWEJ DO ROSYI.
'  WAB DZAWA 22. lipca (Prt), Jak podaje “Ku

rjer Warszawski" poseł angielski w  Warszawia 
zjawił śię we wtorek wieczorom u ministra Tpraw 

(zagranicznych (ks SapijAjy i oświadczył, ze rząd 
anglełsld po wymianie depesz z rzącen tx»lsze- 
wi^nm uznał za wskazane doradzać Polsce bezpo
średnio {zwrócenie się do rządlc sowbotów z pro- 
pozycyą ^awi ciszenia broni. Bezpośr In o  po t jrn 
zebrała śie na posiedzjniio R. O. P. Na posiedze- 
ftiiu (fen, które trwało przez całą noc aż do rana 
uchwalono [wystać do Mostowy radio z propozy- 
cyą Zawieszenia brom W  ciągu arna wczoraj
szego jednak noty nie wysłano, ponieważ prze
ważało przćkoname, że wystać ją powinien n ory  
rząd Jkoalicyjny.

 --
' , WILNO W  REKACH LITWINOW.

WARSZAWA, 22. Ijpca (PaL) Dzieunild do- 
noszą, że W:’no znajduje się w  rękach litewskich, 
a!e fstoją jeszcze w  mieście oddziały komunisty
czne, a niadto bawią ‘eszcze w  miesere komisarze 
boIs2ew:ocy, którzy prowadzą z rządem litewskim  
rokowania w  sprawie oddań’a miasta Libwinom, 
jednakże ,w zamian za to domagają się pozwolenia 
na (przejście wojsk sowieckich do granCc nip- 
mieckicl

 --
JUR EWAKUUJE. ‘ >

WARSZAV^A. 22. lipca (Pet.) Wedle doniesie
nia Kuryer" Poznańskiego na wczorajszem po
siedzeniu Rady ministrów zadecydowano o<faać 
sprawy ewmlruacyine cansiwov, emu irzędowi do 
spraw powiutu jeńców.

u .
• i. * /  /
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Stp.*rauawJ5 b u n t ^ ę i n i ć i o i  ® !  L w o w ie .
la stojącego koło budki wartom W mo
mencie tym inny obywatel strzelił do niego, a 
trafiwszy w serce

położył go trupem na miejscu.

Jak w roku 1918 więźniowie w nocy ze śro- 
Jy na czwariek wszczęli bunt w więzieniu sa
du karnego przy ul. Batorego. Więzienie' to iii 
czy obecnie ponad 400 aresztaotów, którzy są 
porozdzielani w 59 celach. Są tu więźniowie 
zasądzeni na kilkuletnie więzienie za różnego 
rodzaju przewinienia, a nie odstawieni na razie 
do ianvch więzień, oraz w przeważnej części 
znajdujący się w śledztwie.

Od czasu jak żołnierze pełniący służbę w 
gmachu więzienia odeszli nr front, a służbę 
wartowniczą pełnią członkowie M. S. O ryzy- 
kowmejsi ze zbrodniarzy powzięli zuchwały 
plan buntu, by przemocą wydostać się na uprą* 
gnioną wolność

Około godz. 11 nocą jeden z członków war
ty przycb jvvcił list, który aresztanci przerzucali 
sobie nawzajem do okien cel, a który spadł na 
podwórze W kartce tej był ape) do wszczęcia 
buntu lej nocy i do ucieczki.

Po przejęciu tej wiadomośc: natychmiast po
wiadomiono pohcyę Wkrótce też jawił się w 
gmachu sądowym simy oddział policyjny, który 
umieścił się w kuryiarzu sądu karnego.

O godzinie 4 zrana dwóch dozorców, jak 
zwykle udaio się na korytarz wiodąc do cei 
więźniów, by otworzyć drzwi i wypuścić dwóćb 
z nich do ugotowania zupy na śniadanie. Z po
wodu przepełnienia cel na kuryiarzu śpi kilku
nastu aresztaniow i dwaj z nich już przygoto
wani

rzucili się  na dozorcó®
odebrali im broń i klucze od cel.

W czasie tym wszczął nę krzyk w całym  
gmachu, bo więźniom udaio się otworzyć trzy 
cele parterowe i wyrwać jeder karaniu od 
członka M- S. O

Z karabinem tym wybiegł jeaen z ® esztan- 
tow na poawórze i chciał strzelić do obywatc-

W czasie następnej strzelaniny
zcinął od strzału to pierś drugi aresztant.

Jeden z zabitych lików, zasądzony na 4 lala 
więzienia, drugi Nahajewski, strzelał karaninem  
odebranym do straży więziennej.

Na odgłos strzałów nadbiegli żołnierze poli
cyjni i razem z członkami M. 8 O. opanowali 
sytuacyę, bo więźniowie cofnęl1 się do cel i u- 
spokoili się w krótkim czasie.

Od padających kul zostali również ranieni 
członkowie m /s .  O. Rudolf Retser, liczący h* 
31, introbgator, który otrzymał ciężki postrzał 
w brzuch, Stanisław Dudziak, lat 37, krawiec 
ranny ciężko kulą w lewą reką, widoczn*e z K a 
rabinu „Wenzdla", bo mięśnie są Dardzo po 
szarpane, oraz Józef RotzBC lat 49, strażnik 
miejski ranny lżej w prawą rękę.

Pogotowie ratunkowe przybyło na miejsce i 
po zaopatrzeniu pp. Retsera i Dudziaka odwiozło 
ich do szpitala. «

O godzinie 7 rano zjawił się na miejscu pre
zydent sądu Hawel i zarządził śledztwo, które 
ustaliło, że cały ten plan masowej ucieczki był 
szczegółowo obmyślany Jednym z hersztów te
go przedsięwzięcia był Izaak Groos, którego aa- 
knto w kajdany i odosobniono.

Więzienie to znane jest a różnych awantur 
i ucieczek więżm. Niedawno, ho parę dni temu 
uciekło przez podworze i parkany dwóch a- 
reszlantów W idocznie, że nerwowośi obecnych 
czasów ogarnęła i więźniów i popycha ich óo 
ryzykownych kroków, które jak zawsze tak i 
tym razem skończyło się dla high fatalnie.

Wiec kobiecy.
Otrzymujemy nas'ępu(j|rą ouezw ę:

DO NIEWIAST 1
Drgnęło wreszcie społec/enstwo i czuje ra

zem z walczącą armią a więc i każda Polka 
musi odtąd tak żyć. zachowywać się i pracować, 
jak ta, która ma na Ironcie brata, męża, na
rzeczonego lub syna.

My Polki musimy ciągle chcieć aby Potska 
była silną i wie.ką.

Za woią pójdą czyny 1
Trzeba nam pomagać armii 1
Jak ?
1), Jak pomagać żołnierzom na froncie?
2). Jak zaopiekować się rodzinami żołnierzy 

walczących ?
3) Jak zachęcić resztę zdolnych do bron* 

mężczyzn do pójścia na Iront ?
Nad tern musimy się zaraz wspólnie nara

dzi zorganizować się, podzielić się do pracy i 
narady w czyny wprowadzić.

Otóż na to robimy
OLBRZYMI KOBIECY WIEC 

dnia 25. lipca br (w niedzielę) o 7-it.ej wieczo
rem w Dodworzu ratusza.

Przyjść tam musi każda Polka — słowem  
wszystkie, bez względu na klasę społeczną i za
wód. Poświećcie godzinę czasu i przyjdźcie 1

Za Komitet: „Wszystko dla frontu“

Akcya werbunkowa PPS.
Na wczoraiszem wspólnem posiedzeniu pre- 

zydyum Rady Robotniczej wraz z pełnomocni
kami poszczególnych Związków zawodowych 
uchwalono jeduomvślnie przystąpić do formo
wania oddziałów' na podstawie zebranych do
tąd zgłoszeń w łonie Związku Strzeleckiego.

Sama akcya werbunkowa prowadzona będzie 
w dotychczasowej formie.

Do Zarządu Związku Strzeleckiego zostali de
legowani tow. Flisak, Rossyan i Szczyrek.

W sprawie werbunku mają się odbyć we 
wszystkich Związkach zebrania agitacyjne, ra 
których należy omówić zadania i formy orga
nizacyjne pracy wojskowej.

„Keaihya i|e moż& puzwolić na 
inwazyę bolszewicką do PnlskP‘.

Boi źewtcy cddajg Wiln*? U t w in m
„Naród" donosi z Berlina: Z Kowna tlono 

szą pod datą 19. lipca 1920. Dziś rozpoczęły 
się międz^ przedstawicielami rządu sowieckiego 
i litewskiego układy w sprawie przejęcia W ilna 
przez republikę litewska. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa bolszewicy ro myśl trbkta- 
tu pokojowego rosyjsko litewskiego Dpiwegzą 
niezwłocznie ISilno i wydadzą miasto Litwin im. 
W W ilnie obok załogi bolszewickiej znajdują 
się już oudzialy litewskie. Między obu wojskami 
panu.ą jaknajlepsze stosunki.

MANIFEST IKROLA ANGIELSKIEGO "DO LU
DÓW PALESTYNY"

Król angielski, Jerzy wydal ódezwe "db lu
dów Palestyny", w której zapewnia że rząd an_ 
gtelski (chce dać Palestynie mądrą i liberalną a- 
dm.inistracyę. Odezwa w da'szym ciągu stwierdza, 
że -„zjednoczono i sprzymierzone mocarstwa po
stanowiły. iż mają tjre przedsięwzięta środki ce
lem (utworzenia w Palestynie siedziby narodo
wej Idia nar (duj żydowskiego. Lrodk. ts pod ża
dnym {wzrh-dem rśr, naruszą ani obywatelskich and 
wyzD0J*-jwych j r w  onic; ludności Palestyny

Żadnych zarząazpń ewakuacyj
nych niema!

Urzędowa „Gazeta Lwowska" kom unikuje: 
OZobec rozsiewanych pogłosek o zarządzonej 
iwakuaryi, miasta bwawa możemy stwierdzić 
na podstawie autentycznych informacyi, że 
dotychczas zarządzono jeoynie zabez
pieczenie dobra państwowego i banki.wego 
jak efektów i depozyiów, o tyle jednak, o ife 
wsautek tego nie uc.eroi normalny dalszy tok 
czynności urzędów i instyrucyi finansowych. 
Zarazem wydano zarządzenia, mające na celu 

HORSEJt. 21 lipca (Pa l .a ł io. „Daily ułatwienie wyjazdu tym rodzinom urzędników
Chronicie" pisz.. : Sprzymierzeńcy racną rolsce, lj funucyona^yuszy państwowych, które z wła-
aby niezw.ocznie wystąpiła do sowietów z pio- snej inieyatywy zamierzają dobrowolnie opuścić
pozycyą  ̂rozejmr.. To wyjaśni ostatecznie, czy j wów Zresztą żadnych zarządzeń ewakuacyj-
Rosya chce naprawdę pokoju, czy wojny. Jeżeli n^ef| me wydawano, odyż sytuaeya militarna
bolszewicy bęuą się posuwali naprzód i będą êg0 njŁ Wymag a
atakowali Polskę, sprawa nabierze odrazu bez- j _____
pośredniego znaczenia, nietylko dla Wielkiej 
Brytanii, ale i dla wszystkich cziunków Ligi 
narodów, która zobowiązała się bronić Polslti 
przed inwazyą. :

„Daily Express“ twierdzi, że jest oczywistą 
niemożliwością, aby rząd angielsk. mógł prowa
dzić pertraktacye handlowe z rządem sowietów, 
o ile wojska bolszewickie wejdą w granice Pol« 
ski. To też, jak donoszą, rząd angielski miał 
zawiadomić Krassina i Kamienewa, że radzi im, 
aby odłożyli swoj przyjaiu do Londynu, dopóki 
stanowisko rządu sowietów me będzie należycie 
w-.jaśnione. Nota angielska była jedynie wyra
zem pragnienia, aby stan wojenny został za
kończony.

POLDKU. 21 lipca (Pat.) Radio. Dzienniki 
londyńskie komentują kryzys polsko-rosyjski 
jak następuje • Jeżeli rząd sowietów chce woj
ny, sprzymierzeńcy, jakkolwiek niechętnie, po-

Gi, co się bawię...
W „Narodzie" czytamy:
„Na Krakowskiem Przedmieściu (Nr. 16— 18) 

w Warszawie wprost kościoła św. Krzyża mieści 
się dz'wnie wesoły lonal, zajmowany przez wła
ściciela jednej i  bardziej znanych firm księgar
skich i nakładowych

Lokal dziwnie wesoły. Owszem, im w całej 
Polsce smutniej, poważniej, posępniej, tem rzę
siściej płoną okna w tym lokalu* tem huczniej 
strzelają korni od butelek tem głośniej brzmi 
rozbukana muzyka, tem wścieklej biją hołubce 
roztańczone, wyuzdane pary.

Jak noc długa, od zmierzchu do rana, dom 
trzęsie się od ech chychotu, od konceptów, od
sprośnych i plugawych piosenek, od pijanych 

dejmą ją. Złudną jest nadzieia, aby udało ste okrzyków i pohukiwań.
uratować Polskę przez rokowania z Leninem": Co m yśeć sobie musi żołnierz, cichemi uli-
Bolszetricy chcą najwidoczniej zyskać na czasie catm> ni-  jneiB wyrwsząjąpy na front, gdy wi-
Jeźeli Leninow  ; Trockiemu udało się ujarzmić 
Rosyę, to jednak nie można im pozwolić, aby 
stali się panami Europy. Nie można zamykać 
oczu na niebezpieczeństwo grożące pokojowi 
europejskiemu w razie inwazyi bolszewickiej do 
Polski. Jesteśmy ooowiązani przeszkodzić jej 
upadkowi. Gazeta „Express" podnosi niebezpie
czeństwo nowej wielkiej wojny, jaka może wy
mknąć z kryzysu polsko-rosyjskiego

dzi ten lokal roztańczony, pijacki, hulaszczy i
bezkarny ?

Myśli sobie zapewne, spluwając w garść, któ
rą ściska karabin, że to burżuazyjna kołtunerya 
warszawska sniewa wTesołe reąuiem nad grobem, 
który sama sobie kopie.

Jeżeli bowiem nie stanie nam sił, aby zwalić 
do grobu klasy pasorzytujące na ojczyźnie, to 
ojczyzna cała zwali się ao grobu.

Gdzież jest ramię władzy, aby te zbrodnicze, 
urągliwe wobec całego narodu, prowokacyjne 
bachanahe ukrócić?

Gdzież jest gniew Indu warszawskiego, abv 
rannemu władzy przydać podniet i siły.*

«
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Polska jest jednym ze sprzymierzeńców wiel
kiej piątki alianckiej, Polska jest państwem za- 
przyjażmonem z koalicyą, koalicya w stolicy 
Polski ma swoich ambasadorów, którzy olicyal- 
nie ten przyjazny stosunek na każdym kroku 
manifestują. Tymczasem wskutek nieokreślenia 
do tej pory granic naszych na w schodde a dalej 
wskutek zależności ekonomicznej i finansowej 
stosunek nasz do koalicyi nie jest znowu tak 
bardzo niezależny ani tak bardzo harmonijny, 
jakby tego spodziewać się należało. Nasza dyplo- 
macya zagranicą tę naszą zależność jesz.cze bar
dziej potęgowała,nie umiejąc: w kweslyach wiel
kich godnie i stanowczo żądać, umiała tylko 
prosić i przed każdym rozkazem koalicyi kornie 
chylić growę. ,

Bez wzgiędu na to, ile to miliardów trzeba 
było wydawać na wojnę, myśmy wojnę prowa
dzili dalej na skinienie p. Clemenceau, który 
zalecał osławiony „drut kolczasty", mimo, że 
■w owym czasie mieliśmy właśnie najlepszy mo
ment psychologiczny, w którym pokój zawrzeć 
było można. Gdy się nadarzył drugi jeszcze ko
rzystniejszy moment psychologiczny, gdy miano
wicie rząd bolszewicki przyszedł do nas z pro- 
pozycyą pokojową, my znowu po K i l k u  tygodniach 
namysłu zwróciliśmy się do koalicyi z prośbą o po
radę, czy nam... wolno przyjąć ofertę pokojową bol
szewików. Koalicya odpowiedziała dyplomatycznie 
i grzecznie, a możnajj to określić słow am i: „czyń 
jak chcesz bratku, — taka moja rada“. To me 
zdecydowanie wówczas koalicyi, ta ponrostu dwu 
licowość, która ujawniła się z jednej strony tern, 
że koalicya, Anglia zwłaszcza, opowiadała się 
wobec nas z przyjaźnią, z drugiej strony nawią 
zywata „stosunki handlowe" z sowietami — ta 
postawa'koalicyi powinna nas była już wówczas, 
w styczniu br. uzbroić w większy nieco kryty
cyzm woDec wygłaszanycn przez koaliuyę pog’ą- 
dów na sprawę polską i jej różnorakich decyzyi, 
jak tego mieliśmy charakterystyczny dowód w  
s rawie Galicyi wschodniej

Przyszła ostatnia la za .- Bolszewicy zapędzają 
s;ę na naszą ziemię, śni im się opanowanie W ar
szawy, z której chcą nam dyktować poKĆj. : I 
znowu Polska wyczerpana rozstrojona w ewnętrznie 
zamiast zaproponować pokój sowietom bezpo
średnio, znowu idzie po prośbie do koalicyi, by 
zechciała pośredniczyć w SDrawie pokoju. Re
zultat znany: Lloyd George zgodził się na inter- 
wercyę, wymuszając na naszych dyplomatach 
upoka rzaiące ustępstwa, lecz jak widzimy, odpo
wiedzi do tej pory ze strony sowietów nie ma, 
koalicya została przez nie peprostu zignorowana- 

Fo takiem gorzkiem doświadczeniu niożnaby 
było się spodziewać, że nawet bardzo na prawo 
wysunięte paitye mniej będą się oglądać na ko- 
nlicyę, a wewnątrz, we własnej sile narodu szu
kać cędą poratuaku przed niebezpieczeństwem. 
Trzcbaby sobie już raz przecie powiedzieć, że 
koalicyi znowu tak bardzo nie zależy na tein, 
aby bolszewicy zalali Polskę, rozkrzewiii się w

naaggffim

Niemczech a stąd poszli faią na Paryż, Londyn> 
co jest, jak wiadomo, szczytem ich marzeń

Koalicya nawet wtedy, gdy my hardą i sta
nowczą zajmiemy postawę, nas nie opuści, bo 
nas opuścić nie będzie Śmiała. Koalicya w sen
tymenty się nie bawi i bardzo po kupieeku roz* 
strzyga wszelkie sprawy powojenne. I f

Jakhnże zgrzytem w obecnej chwili są, wy
stąpienia niektórych oisru z p o d , znaku N. D , 
które nie przestają tłumaczyć społeczeństwu, że... 
tylko koalicya może nas zbawić. Charakterysb - 
cznym tej pokornej nuty przykładem jest kores- 
pandeneya z Paryża p. Kucnarssiego. zumiesz zo
na w „Rzeczy powszechnej® (nowe oblicze zawie
szonej „Rzeczypospolitej" warszawskiej) który 
WTęcz zarzuca Polsce, że nie umiała odczuć rytmu 
politycznego, panującego w Europie i nie umiała 
się do n i egu dostroić.

„Był czas — pisze p. K uchauki — gdy Sprzy
mierzeni, a głównie Francya, uważała za rzecz 
wskazaną, pchała naszą wojnę z Rosy^. Działo 
się to za czasów Clemenceau, zwolennika metody 
drutu kolczastego.

„V/tedy to interesem polskim 6yla granie 
na kartę antyboiszerojcktj".

Potem gdy przyszedł Milleraad, powiał inny 
wiatr. P. Kucharski przypomina słowa Miileranda. 
który się wyraził:

„Nie możemy zachęcać Polski do wojny, gdyż 
nie mamy możności przyjść jej z pomocą".

Dalej p. Kucharsk cytuje słowa jal icjś „wiel
kiej osob:stości w francuskim  ministerstwie 
spraw zagranicznych", który temi s ło w v  gromi 
Polskę: ]

„Dziwną widzę w Polsce teudencyę do prakty
kowania jaKiegoś szaionego w obecnych warun
kach politycznego „splendid isolation* Nie liczy
cie się wcale z panującym w danej chwali kur
sem politycznym. Jest u was jakaś romantyczna 
żądza do działania nd Własną rękę Jest to żie 
zrozumiane poczucie niepodległości państwowej. 
Trzebaż, żeby w Warszawie zrozumiano, że państw  
naprawdę niepodległych niema, że i Francya i 
Włochy, ba i nawet w pewnych momentach i 
Anglia nie może robić to co jej się żywnie po
doba",: ' * i ‘

Nakoniec p. Kucharski przytacza słowa prez. 
Poincarego, który -miał się wyrazić, że gi niniej
szą od odwrotu armii jest dla Polski przegrana 
dyplomatyczna. ,

Pod tym względem prez. Poincare mr racyę. 
Przegrana dyp omatyczua nasza poiega na tem, 
że rząd nasz nie miał odwagi samodzielność1, 
że nie byt zdolny do jednego ważnego przed
sięwzięcia bez oglądania się na koalicyę* I dziś 
my krwawe tej dyplomaeyi pożywamy owoce 

Może w obecnej chwi.i zdołamy zrzucić z 
s ebie opiekuńcze skrzydła koalicyi, która przy
rzeka nam wpraw dzic pomoc, ale pomoc ta gdzieś 
na dalekiem polu a tymczasem krwawa kurzawa 
obeunuje już Polskę ,

' b) fw najkrótszym możliwie czasie po zawarciu 
zawieszenie broni zbierze się w  Lomayni-e poci 
auspicjam i Uronferencyi pokojowej, konferencja, w 
której braliby udział reprezentanci Rosyi, Polski. 
Litwy i ŁoLwy, ceiem  zawarcia derinittywnego 
pokoju (mięazy jRosyą i państwami sąsiedniem i. 
Na tsonie^enieyę tę zaprosi się także reprezentan
tów  (wschodniej MakJpdłski (Galicyi), aby mogij 
wysłuchawszy (zamiarów (les intentions) konfe
rencji ‘przedstawić sw oje żądania.

Wielka (Brytania nie myśli ograniczyć repre
zentantów (rosyjskich w  żadnym kierunku, o ile 
tylko pie zechcą wpłynąć na politykę wewnętrzną 
cesarstwo \  rytyjskiiago i rak tajnią oię propagandą.

H zą d  brytyjski podaje zarazem oddzielną pro
pozycję  L ezącą  się zawarcia rozajmu między so- 
[Wifctami a lanmią generał; Wrarjgfla, a mianowicie:

’ i /ojska generała Wrargla bezrw locznie cof
ną |s.ę na Krym, który w  czasie zawieszenia bro- 
ni (uważany” będzie za stacyę neutralną. Gene
rał Wrangel zaproszony będńe do Londynu ce
lom pmówienTa losu armii pod dówo-dhto.-em jego 
pozostających, (oraz tułaczy, szukających u me- 
gc rchronienia, ale nie będzie 'uważany za człon
ka 'konfereney i. ’ . L

Gdyby jrząci sowietów wbrew swo.m nswtad 
czcniiom ęńe uważał za wystarczające wycofanie* 
jsi,ę /wojsk? polskiego z terenów "osyjskich w  za- 
4n«a:l )za zobowtozanie się wzajemna p,, wstrzY7- 
fnaniia {się natychmiast od kroków nieprzyjaciel
skich przeciw Polsce, rząd brytyjski musiałby u- 
źyczyć Polsce pomocy w  wszelkich środkach, sto
jących (inu ao dyspozycji.

Bonar Law oświadczył, że nota ta wysłana 
została \ 3  zgodą i wiedzą wszystkie1, aliantów.

Socyaljsta cioski o państwis 
s w i e i ó u ' .

Włos*: (deputowany socyalistyczny D u go-n i, 
który ,wchodził w skład delegacji włoskich socja
listów, wysianej do Lenina; zdaje sorawę w dzian- 
nfcu <“Esporaniza“ z -wrażenia jakie on z towa
rzyszami odniósł w  Rosyi sowietów: 1

“Cierpi (się tam straszliwie —. powiads - 
pod (wpływem braków, które rząd sowietów po
woduje, W  Petersburgu ulice są nocą zupehye. 
ciemne. (Aprowizacja nastręcza niesłychane tru- 
dnioscii (System reionowan-a otwiera wrota do 
wszelkich (nadużyć. W służbie transportowej pa 
nuje (nieustanny strejfc Poczta funkcyonhje w spo 
feób figpła śmieszny. Lenin jest idea’|i;ta pełnym 
dobrej (yiary, ale teorye jego w praktyce są nie
wykonalne, tnksamo w Rosyi 'jak gdzieindzie 

' Du'gc f1 twierdzi, że prócz Dolubacciego 
wszyscy Ikoledzy zgodn. są w tym pogiącizie. Re
daktor “Avanti“ Sermati, ma być przybity wprost 
tem, co widział.

t i f o s /  p r a c *  z a g r a n i c z n e j  o  p o ł o i e n i u
P o ls k i .

' “Lc jo omal “ kreśli w  telegram*? z Warszawy 
panikę spowodowaną załamaniem się linii armfe 
polskiej. Położenie w tej chwili jest wprawdzie 
krytyczne, (ale nie jest bynajmniej r >zoaczliwe.

Więksizą depresyę tłómaczy autar faktem, że 
niepowodzenie (nastąpiło po przesadnej może uf
ność* spowodowan-ei prawdziwie historycznemi 
czynami (armii oraz zachętą zbyt wielką ze strony 
zagranicy... .

W (Taltsizym ciągu czvtamy, że ochotnicy napły
wają ,w olbrzymiej Uotsqi i że me zadów ifnfią się 
óm' :.mpew7>e tyłowymi posterunkami. Oczekuje 
sfę (pomocy ze strony i-przymierzeócóWi i stanów- 
bzego lokr“slen:a śtanowiskia ich wob jc bolsze
wików.

Co (się Lyczy aspiracji terytcryahiych, to o 
4 l J^yły przes3Ćh,c, stały się bardziej umiadcowa- 
netni. Pragnie się tylko zabezpieczenia tosu lud- 
aoóci połsUdej, tam gdzie łudrtość jest mieszana 
i  bie otkzuoa się idei pokojowej jatćkolwkk orze-

konariym kię jest,, że z 'sąsiadc-m takim jak souiiety, 
trwały po«ój jest nicmożliwy(?), Ooprawda, lepiej 
byłoby, [gdyby położenie militarnie doznać mogło 
poprawy, file .czy alianci przyjdą Polsce z po
mocą, icy,- t z zostawią ją Swemi1 losowi ?

• W każdym razie Zapewne kwestya podjęci? 
na inowo oficyalnych stosunków z bolszewikami 
będzie, (rozpatrywana bolszewicy bowiem posta
wią ją w jakiejkolwiek formie

W  /innym numerze “Le ]ournaI“ podaje Tekst 
warunków 'zawieszenia broni przesłanych bolsze
wikom, [q które Bondr Law, ocfeczytał wi Izbie 
Gmin fli! bm.

Brzmi [ór •
"Rząd (sowKtów objawiał wielokroć chęć za- 

waicia polroju z wszystkimi sąsiadami. Rząd' an
gielski jnileimnH pragnie przywrócenia pokoju w  
Europie. (Wobec tego proponujemy:

a* jm-iędzy Polską a rządem sowietów zawarte 
zostanie inaiychmiasjowe zaw ieszray brooL;

IrSandya pod anyie!ska o^upacy^ 
woiskowę.

Kongres trade-uhionów zażadal w rezolucyi od 
rządu (angielskiego odwołania z frlartdyi wojska 
angielsldego, grożąc strejklem gereralnym, b> 
wymusić to zarządzenie, gdyby rząd1 dobrowolnie 
dó fezóiucyi tej się nie zastosował.

Na ito sekretarz dla Irlandyi otrzymał odpo
wiedź, *w której rząd oświadcza, że zaszło nie cer 
rozumienie co dó rob wojska w Irlandyi, które 
wywołało powyższą rezolucję, jeżeli w tej chwili 
w Irlandyi znajduje się wojska więcej niż w cza
sach jodkoju to ma to na celu c\>ronę frlandyi i 
Irlandczyków-)?). Nie jest to bym.ynniej wojsk: 
okupacyjne.

Nie proL.uinowano wcale stanu oblężenia. Sa
m a (obecność wojska spowodowała redi“kcy( licz- 
czby ,zamachów i (iie ulega wątpliwości że zdro
wa "opinia publiczna irlandzka ocenia to dosta
tecznie Niemożliwością jest od.w.-'ać teraz woj. 
ska (angielskie z Irlandyi, gdyż w itjćjfcn wypadku 
spowoj na ludność Irlanayi byłaby ,,rydana na ła
skę i taiełiaiSK̂  żywiołów bezłauu. • f

— . i
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W sprawie głośnego włamania do han ku 
Lanćaua w Warszawie, o czem donosiliśmy 
orzedkilku dniami pisze „Gazeta Warszawska":

„Złodzieje byli tak wybredni, iż zabierali tyl
no brylanty, ważące więcej n.ż karata i inne 
drogie kamienie najczystszej tylko wody, które 
wykupywali z opraw. i

Z pieniędzy zabrano tylko walory -angielskie 
i ameryKańsfcie, jako posiadające najwyższy 
kurs.

Szkodę oceniają na 4 miliardy marek.
Jak widzimy, nie brak w Polsce krezusów 

wojennych, którzy mogą przechowywać po skryt
kach bankowych olbrzymie wartości — jeżeli 
nawet przyjmiemy, że 4 miliardy — to nieco 
przesadna cyiia.

Nie zapominajmy, że na 1030 kasetek rozbili 
włamywacze zaledwie... 99, że taki łup przynio
sło włamanie do jednego Danku. — Tymczasem  
śruoa podatkowa nie potrafiła... osłoni tych 
zakłopotanych bogaczów, nie wiedzących, gazie 
ukrywać Dezpiecznie swoje skarby — przed w i
dmem tak wielkie.;o okradzenia.

Zamiast „ulżyć" im rależycie w kłopocie 1

prosi nas — z powodu zawieszenia wszystkich 
organów Bundu — o zamieszczenie następują
cego wezwań ja :

„Wskut k ostatnich represyi znajduje iię  
obecnie w obozie internowanych w Dąbiu kil
kudziesięciu bundowców z rozmaitych miast 
Kongresówki i Małopolski. Liczba internowa
nych czionków Bundu wzrasta z każdym dniem. 
Wśród internowanych znajduie się wielu robot
ników bez żadnycn środków do życia. Dla nich 
pomoc natycnm astowa jest kon.eczna Z uwa
gi, że krakowska organizacja Bundu sama nie- 
może podołać dostarczeniu funduszów potrzeh-j 
nycfa, wzywa ona wszystkie orgauizacye bun- 
aowsK.ie w kraju, wszystkich towarzyszy i sym 
patyków Bundu o natychmiastowe zbieranie 
Tmduszów i przesyłanie ich do Administracyi 
„Naprzodu", któ^ą uprosiliśmy o pomoc w tym  
rierunku.

P rzyp u s zc za m y p ro gra m  konfe- 
r e m y i  iraanetowej w  brukseli.

Zebrani? Anauguraicyjn? odbędzie się zapewne 
dniaL>23-go popołudniu. Na tam zebraniu przewo
dniczący Ador, określi ceł kongresu. Sestanfs 
wybrany komitet organizacyjny Kongresu dla o- 
pirecowamiu forgamzacyi prac kongresowych. Za- 
Ipcwne postaną odczytane dwie bardzo ważne 
d;kiaracye: 1. Wynagrodzeni.^ wojenne (w zwią
zku g konferencyą w Spfe); II. Sprawa długów  
Spowodowanych (wojną, międzyaljanckich.

24, (2.6 i 27 (25-ga przypada niedziela) będą 
poświęcone na przedstawienie stanu ekonomi
cznego iw kaidem poszczogómem państwie, (re- 
rrdzentowanym faa kongresie) — zaledwie 1/4 
godziny zostanie udzietoma na każde takie ex- 
JWSfe. v

24-go ptan ekonianleziny Francyi, W łoch, Bel
gii. fiimęr r^rom Brytańskiegr i Japonii

26-go C— Kraje Skandynawskie, Hiszpanfa, 
Szwajcarya, Polska, Rumunie, Serbu-Kroacya; 
C’2Ccho-'Sk)wacva.

27-go ty- Nr^ncy, Ajstrya, Bjłgarya. Nastę
puje (po pożuiniu 77-go Stany Zjednoczone i Po
łudniowa Ameryka.

Po (twn wstępie informacyjnym, 28-go dysku- 
sya ‘nad sprawą fiwąnsów publicznych Jeden z 
trzech jzastęp^ów przewodniczącego omówi ca
łość (zagadnienia rniansoweigpi i (zwróci uwagę na 
ir( a  wy, (które w  dysktisyi trzeba szczegó’nie 
uwzględnić. W ybór komitetu dla cpłracowanfa 
rzezegółów p-pft-awy. /

25-go kurs pieniędzy pieniądz papierowy, p*e- 
sa*m  pracea<xa, co i 28-go.

przeprowadziwszy odpowiednie ustawy w Sej
mie, zasilić równocześnie obficie skarb pań
stwa, znęca się m sze ministerstwo finansów  
nad artykułami szerokiej konsumcyi jak np. 
tytoń, doprowadzając je do cen horendalnych.

A mów ąc nawiasem, ciągłe podbjjanie cen 
produktów, których wytwórczość należy da 
państwa, zgóry uczy ludncść nadmiernie m ałe
go zaufania do wartości maiki i dodaje śnra- 
łości wszelkim lichwiarzom aprowizacyjnym.

To samo powtarza się i z innemi przedsię
biorstwami, kióremi iz .d administruje. Kobieta 
wiej: a. od której za przejazd paru stacyi do 
miasta — z koszem jaj lub masła, pobiera się 
lak i opłatę, która dawniej starczyłaby na dale
ką podróż, tein skłonniejszą jest do przesad
nych rojeń na punacie tego, co powinna za 
swój towar zażądać.. Te niezdrowe rojenia 
pobudza jak morlina, fantastyczna taksa kole
jowa.

A tymczasem w bankach gromadzą się sto- 
8jj skarbów...

A Sejm aotąd nie zdołał wyprodukować u- 
staw podatkowych, któreby w intesie finansów
państwa tą sprawą się zajęły.

30-go Handel międzynarodowy (restrykeye wy 
wpzu (pośtanowienta specyalne) i następnie roz.- 
maite projekty, nadesłane do Sekretaryatu Ligi; 
mające na celu polepszenie obecnych ciężkich sto
sunków i warunków ekonomicznych.

Kongres igapewne poirwa jeszcze parę dni 
i fcostame zamknięty 5 tub 6 Jiertplhiija. Ostatnie 
zebranie {będzie poświęcone omówieniu wnjo- 
sków [uchwa1onych przez poszczególne ko-misye.

Przewodniczący p. Aaor zlozy następnie spra
wozda nie (Radzie Ligi z kongresu

— — 1

Ostatnia carowa.
i , ii.

Mnich BcliOdor, innego rodaaju osz ist w su
tannie aarował carowej jakiś czarodziejski obra
zek z dzwoneczkiem, którego dźwięk chronił ją 
jakoby przed wszelakiein złem i uczył odróżniać 
przyjaciół od wrogów. Pisała raz znowu do cara, 
że biskup CSisrnawa uwiadomił ją telegraficznie, 
że ukazał mu s>ę krzyż na niebie jako znak m i
łość? Bożej. „Daj Boże — pisała dalej, aby ło 
był dobry znak, krzyże nie zawsze stę ukazują"... 
W ysyłała na lront niezliczone obrazki święte a 
w jednym liście pisała Daj ten obrazek Jana- 
Zwyclęscy Aieksiejowi (szef sztabu generalnego) 
z mojem błogosławieństwem i życzeniami... Tobie 
przysyłam obrazek śwr. Mikołaja, który ci Gr. 
(Rcsputin) ofiarował. Obr zek ten będzie c.ę 
ihron ił i prowadził.

GSptyro na politykę.
Carowa wywierała na swego małżonka olbrzy

mi wpływ pod względem pob tycz rym. Gdy car 
wahał iię przyjąć deput&eyę ziemstw i miast, 
wyrażała carowa w liście radość, że deputacyi 
me przyjął i zwracała jego uwagę na to, że sfery 
te dążą do wprowadzenia w Rosyi konstytucy?. 
„To byłaby ruina dla Rosyi — pisała — poza- 
tem byłby to zamach na twoją przysięgę koro
nacyjną, a ty przecie Bogu dzięki jesteś oSmo- 
dzierżzą, ty jesteś panem i władcą Rosyi, pa
miętaj o tem.

Innym razem p isa ła : „Twoja odwaga, energia, 
stanowczo będą uwieńczone dobrym skutkiem. 
Pamiętaj, co mówił Gr. (Rasputin), że chwała 
twojego panowania się zbliża, a my będziemy 
wspólnie waiczvli, aby to była chwała Rosyi. 
Ty i Rosya to jedno. Bądź mocny i energiczny, 
trzeba, żeby cię nietylko kochali, ale żeby cię 
też się bali, wtedy wszystko pójdzie gładko". 
(3 września) W  sześć dói potem pisała: „Bądź
energiczny, trzeba, żebyś im pokazał, kim jesieś, 
i że masz tego wszystkiego dość! Chciałeś po 
dobremu ale to me pomogło. Pokaż teraz co 
innego, pokaż wolą pana O prawach dynastyi 
miała wogóle pojęcie wysokie. Opowiadała się

stanowczo przeciw ministerstwm odpowiedzialne
mu przed dUnią państwową. „Nie jesieśmy doj
rzali do tego — pisała — to byłoby upadkiem  
Rosyi. Nie jesteśmy państwem konstytucyjnem, 
i md możemy niem Dyć. Nasz naróa nie jest do 
tego stworzony, Bogu dzięki nasz ca*- jest samo
władnym, i tizeba przy tem trwać, jak ty to  
czynisz, tylko należy okazywać więcej władzy i 
stanowczości".

lak  podnosiła carowa na duchu słabego, 
tępego swego małżonkc.

Innym razem znowu pisała: „Zamknij' eżćm-' 
prędzej dumę zanim te kwestye (zmiana gabinetu) 
wejją na porządek dzienny. Dumcy (posłowie 
do Dumy) chcą się zebrać w Moskwie. Trzeba 
im to z caią energią zakazać. ^O, gdyby tego 
Guczkowa można byto powiesić 1“

Nawiązując do sposobu postępowania Sazo- 
nowa pisała 29 sierpnia: „Jabym wszystkim
ministrom skórę wygarnowała". Gdy Bułgarya 
połączyła się z państwami centralnemi pisała: 
„Wedle moy-go osobistego przekonania ndSzycft 
dyplomatów należałaby powywieszać. Dlaczego 
Sazonow jest taką „sziafinycą* ? — „Wszyscy
mężczyźni — pisała innym razem •— yvyglądają 
tak, jakby nosiii spódnice". Nalegała aby car 
usunął wielkiego księcia Mikołaja z naczelnego 
dowództwa, ostrzegała cara, że wielkiego księcia 
wdele ludzi nazywa już Mikołajem III i zwracała 
uwagę, że w katedrze kazańskiej rozdawano iy- 
siące*wizerunków wielkiegb księcia. „Nasz przy
jaciel (Rasputin) — pisała — spostrzegł się prędko, 
i chciał cię ratować^ radząc ci, bvś Mikołaja u- 
snnął a sam objął naczelne dowóaztwo",

W innym znowu liście nalegsła na cara, aby 
wydalu  Samarira, który jako nadprokurator 
świętego synodu byt przeciwnikiem Rasputina. 
Skarżyła się w tym liście, że Samarin źie się 
obszedł z pupilem Rasputina, równie osławionym  
biskupem z Tobolska i wyrażał się o Rasputinie 
w ob^lżywyzb wyrazach.

Każdą plotkę- każdą bajkę donosiła carowi i 
w ten sposób informowała go, co się dzieje w 
kraju. Ządaia też energicznych środków przeciw, 
prasie, bo jej Wyrubowa opowiadała, że o niej 
i Rasputinie pojawiły się wr pismach artykuły.

Z przytoczonych tu paru szczegółów z listów  
wynika, jait szkodliwie oddziaływała na cara 
kobieta próżna, zła, tkwiąca w przesądach średnio
wiecznych.

Takim rządom nie m ócł obojętnie się przy-' 
patrywać naród rosyjski. Zrzucił z siebie więzy 
usihm ał stworzyć nowy lad, oparty na zasadach 
demokratycznych ale w krótkim czasie przeciw
stawił mu się bolszewizm, który mógł rozwinąć 
się rozrosnąć w takich dzikich rozmiarach tylko 
dzięki temu, że ciemne masy rosyjskie trzymane- 
przez setki lat w niewoli nie umiały z odzyskanej 
wolności korzystać ani ją uszanować.

--------

P ow oła nia  do ro b ó t oła u e U w  
w o j S K e ^ y c h .

Otrzymujemy następujący kom unikat: 
Ponieważ dotychczasowe wpzwama n;e 

odniosły spodziewanego skutku wzywam wszyst
kich mieszkańców m. Lwowa płci męskiej w 
wieku od 17—50 lat bez *różnicy wyznania, na
rodowości i stanu, ażeby w myśl obowiązują
cych usiaw o świadczeniach osobistych natych
miast zgłesili się w szkole im. Kr. Jaawigi (iug 
Akademickiej i Chorążczyzny) do robót dla' ce
lów wojskbwjy.cn, w przeciwnym razie nastąpi 
przymusowe dostawienie przy pomocy organów 
w-ojskowęych. NEUMń NN w. r.

}{orr; unikaty.

ZEBRANIE WERBUNKOWE cdbędtte się w
niedzielę o gocLz. 10 przedpoł w organt ,acyi sto
larzy (ul rbesza 2.

P od p isu jcie  polską p o życ zk ę  państ.

SCkakowsKi k o m ite t B u n iu
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Wykrocie ergarwacyi pr^sciwpo- 
barowsj w Warszawie.

W IVJ arszawic wykryto organizacyę zajmują
cą jsię mas-owo uwakdianjŁeini oo-pisowych od! woj
ska. IPoliicya w ciągu jedńei nocy wkroczyła rów* 

ocześnie do mieszkać bardzo wielo podejrzanych 
feiiczerów. r

W  każdymi z .okalów znaleziono dostateczną 
ilość komprom'-tu]acycn dowodow w  postaci ko- 
raspouderacyi, pcccpt różnych lekarzy, wreszcie 
orzeczeń jekarskich, stwierdzających, że dany o- 
sobnfe dotknięty jest taką lub inną chorobą O  
rzeczenia o  tych dolegliwościach dotyczących rq- 
żnych |sp ecyalności, wydawał lekarz dr. Leszczyń- 
skii, fpccyalista od1 chorób wenerycznych. Fonad- 
toi Znaleziono małe karM z wymietn^omari r.a nich 
ilniomami i ńpzwfcrkajr.i popisowych, oraz zaopa-> 
fraone Uwagami natury e termicznej, jak np. wy
szczególnienie roku powołania, serce, nogi, płuca; 
Itp. Na zasadzie ich dokonano aresztowania wspo
mnianych osób.

Kierując isię adresami znałczioncimi na kart
kach jaresztuwauo "klijentów'1 popisowych w o- 
sooach jPinkusa Gingoida, Dawida Fuksa, Jakoba 
Kestenberga, Benjamina Geiś$0aha Józefa Pę
telki. t

Okazało (się iż wszyscv, przeważnie synowie 
znanvch [muców i pasterzy natężą do złotej młoi- 
dz3eżX i Iwkzyscy otrzylmali odroczenia przy pobo
rze p racy i przeróżnych chorób 1 niedowiagań,

Badanie (ustaliło, że niektórzy "chorzy'1 mło
dzieńcy ótawet nie mają pojęcia o swych dolegll- 
wościac. ;• ftek np. jeden. z inich rzekomo chóry na 
ślepą kistkę, ani nie umiał wskazał m\:jsca bolą
cego, 'ani nawet -nie znał adresu autora świadec
twa dekarskiego, dlr. Leszczyńskiego.

Wszystkich ich też aresztowano.
W  ffcoku śited ttw a u jaw niono rów n ież  t zw, 

technicznie "anicdka", w  o so b ie  Szachny Eloau-
IDfl t—

Specyalnością "amołków" jest symulowanie 
zdrowyca popisowyen, w  zamian których sta\vm 
na jkomisyach poborowych. Jednorazowe takie sta
wiennictwie inrzynosiło meosobliwię rozwiiijetemu 
młodzieńcowi 3.000 mk., oprócz kosztów aodat- 
kowych w  razie odesłania do szpitale.

Ostatnio też Elbauma aresztowano w  szpitalu 
woiskownen [dokąd odesłano go na obscr-meye.

@f3U?SZEHIA'
Zginał km

dnia 10. bm., ciemno-gniady, 
lat y, na tylnej lewej vdce 
miał numer i literę 55. L. 
Ktoby coś o niem wiedział 
raczy dac znać a o zandar 
meryi w Zamarstynowie Iud 
do Aammistracyi za wyna
grodzeniem 1000 Mk.

6 - 2

Q |g ic < ir 7 U  samodzielnych 
u l U i t d l f  | po ukuje
ślusarnia W. JANUSZ, Lwów 
Lindego 3. 5—7

P rzyjm u ję  szyc ie
tak nowe j-koteż przeróbk 
po bardzo niskich cenach — 
ut Sw. Józefa Z f. p. (ganek 
na prawo)

r > O B t m r c z i > x  w i 3  i  jesstSBTBraK. ■**. &

^  weneryczne, skórne, zastarzałe —
A leczy w p i s o j  d r .

3 E T  jCa3CJV~, n l i o a  "W ■ , ł O W »  1. JLX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylke przed
południem, - 872—2ę

PIECZĘm

Ą ó ż n e .

AMERYKAŃSKI HUMOR
Do Jakiegoś gentelmenc który z cygarem w 

ustach (yfrzyglądal się jednemu z domów w S. 
Francisco podszedł ajent ligi abstynentów i za
pytał:

— [Jakto pan pali cygara?
Gentełimen noka zał mu niedopałek.
— (Hm — powiada ajent — bardzo drogie.
— Palę je już od 20 lat po 20 dziennie.
— 'Czy pan wie, że gdyby pan ich nie palił 

10 (po 25 latach, czyli, za  5 lat mógłby pan mieć sza 
to Itaki dom jak ten.

— iA toan mali ? — zaoytał genttthner
— Oczywiście nie!
—■ A Ima pan takvj dom ?
— (No ja nie mam — odrzekł ajent
— .plfę ifniaim - odpowiedział geńtehm-eni 

v- q|o to jest właśnie mój ddm.

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
•'Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w  formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, "ekarzy, inżynWów i t. d by raczylj 
.ladśyłać swe adresy równocześnie z należytością 
pod adresem: Lud To w . Wydawnicze, Lwów;

Kauczukowe I metafowe wy
konuje po najtańszych c.-nac

M aks B l u s r a a n

•  LUDOWE T 0 W A R JY S T W 0  W Y D A * N :C 7 t
Lwów, Sykstasica 21. — Telefon Nr 24.

Dr. ADAM PRÓCHNIK

4EM0KRACYA
KOŚGIbSZKDWStA
z wstępem sędziwego nestora historyków polskich 

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO
Cena 50 Marek 

,Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu 
Koścluszi.ouskiem, przybywa nowe uzieło, pióra 
młodegp historyka dra A d a m a  P ; ó c h n  Ka 
p t . : rD c m o M a ; y Ł  K o ś c i u s z k o w s k a * .  
Nie jest to — jaR jtft z samego tytułu wynika 
— zwyida monografia Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły z jego życia prywatnego, czy tez pu
blicznego, ani tez nie silił się autor -na podanie 
szczegółowe całego nrzebiegifrtyleknjtnie już opi
sanego powstai ia -  W dziele tem ai 'or postawił 
sobie za zatiame wykazanie na podstawie zebra
nych dokumentów historycznych, niewątpliwej war
tości, jak na wskroś demokratyczne przekonania 
v/ y s o k i e p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i \  gorące przywiązanie do ludu 
polskiego, były jedynvmi motywami, kieiującymi 
całym żywotem : cała powstańcza akcyą Tadeusza 

< Kościuszki

KsiążKa ta powm&a się znaleźć 
. w  j Ł a ż c i e j  t a i t o l i o t p c e

LUOOWE TOWARZYSTWO WYOAWNiOZ
Lwów, ui,

Telefon Nr. 24.
SyttstusKa 21.

Czek P. K. O. Nr. 142.i7ó.

Z początKiei, października b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy

W I jE L K I

KALENDARZ LUDOWY;
na r. I02f. j^ vt

Na rreśC tego niezbędnego w każdym domu 
wedewnictwa złożą sit; ■ Kalendarynui polsko- 
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra
cowany dział informacyjny i poraunik domowy. 
W części literackiej znnjoą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i obc y c h ,  
u artykuły społeczno-polityczne i popularno- 
ntiUr owe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej W końcu lędzie starannie opracowany 
d mł ijumorystyczno-satyryczny. ;

OGŁOSZENIA di „Kalendarza Ludowego*1 
przyjmuje się w Luci Tow. Wydawniczem, Lwów, 
Sykatuska I. 21. — Ze względu na bardzo po 
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka
lendarzu Ludowy 111“ ma ą szczególne znaczenie.

P r a c o w n i a  ' n o w o ( * v ! e s n ^ j  R t c t t i f r a f i i
■ t t t  T "  m  ' s c # ' , r  t e w t w  1■JSn^óSLi JB S Lm  J k u i
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D r . H E L l Y . E R f C H f t
CENA. 10 Alk., 23 Mk 1 30 Mk,
MYDŁO DO TEGO: 7 MŁ 
ZIÓŁKA KXEW CZYSZCZĄCE 5 Mi

J B - O - Y W T E  H T C Ż .A Ł j  i  'OD “3T S t,O ici

iPiłSL i  E T iE iit  m n . w t  w m m

£ ZaHic#  dentrstyczno-techEic^d? g

i ZygiDunta iPekelmanoa f
*“ H

w jr ^ o n t^  w szelk ie roboty w caiti^  a  
' nnjncwsiych systemów j

Lwów, Kazimierzowska 17, pa*at. g 
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i i a p k i  k o s z f t u i l ę !
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e i H i l
poleca się

oraz nilste

Kościół demokratyczny . . .  ‘ . 4 Mk. — fen
W itmę krzyża . . .  . . 7 , —
Lutnia , Dbotnicza . . . .  „ —
\¥crek J u d a sz o w ..............................  7 ,  —
W Kwes.yi wychodźctwa rob. polsk.

do F ra n c y i.................................  2 , 50
Z dziejów prasy socyalistycznej . 4 „ —
Jezus i J u a a s z ..............................  . 30 „ —
Śmieszne historye . . . .  j . . 20 „ —
Prc-oim tor  ..................... J. . 30 —
2 Burzliwej doby .' . 5 , 60
Ciernie Ś lą s k ie .................... . 5 ,  60
Socvalizacya i Raty Robotnicze. . j 4 „ —
Rady Fabryczne i Związki Zaw odowe j 4 „ —
Zarys stosunków Gahcyjskich . . 1 „ 50
Litwa i jej ludy.....................................;* „ —
JbezDieczenie społeczne . . . 1 „ 50
Towarzysz I ....................................... 1 . —
Quo Vadis P o iS k o ? ................................5 „ —
Demokracya Kościuszkov ska . . 50 . —
Kalendarz L_udowv z r. 1520 ’ . . 5 „ 60
Sprawozdanie \ Kom. Centr. Kias. - *

Z. ZawoJ.  ......................... t j „  —
Rocznik Spółdzielczy Z. R. S- S.  . 55 . — 
jak założyć rob. sfow. spożywców 7 ,  ,— 
Cpotecz-nt znaczenie 'ob. inst. gosp.
Od przewrotu listopadowego 25 , —
Praca najemna t kapitał . . . .  12 „ —
tprawozd. z pierwszego Kongresu

Kla« Z. Zaood. . . . . 22 .  —
Zasady k o m u n izm u ...........................5 „ —

Tl,

DO NABYCIA

w Lndowem Tow- Wydawniczem
Lwów, o!. SykstoskJ 21. ,

HM

x n a )d u je st*j w e
t y l k o

L w o w i s

ZjmL red. 1 redaktor odpowfcdzitóiy: JAN SZCZYREK
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Drukiem A. C-okhnons w  Lwowie, Syksnisi» ia


